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CZEŚĆ i ie u k z e d o w a

L w ó u 4 maja.

W pierwszej zaraz chwili po 
klęsce torysów  ustaliło się w św iecie 
politycznym zdanie, że najbliższem 
następstw em  tego w ypadku będzie 
wznowienie przym ierza trójcesarslciego. 
Aby jednak wznowić stosunek tego 
rodzaju, potrzeba przede wszy stkiem 
wskrzesić podstaw ę, na której on się 
opierał. Ozy jest to dziś rzeczti m o­
żliw ą? Kiedy pow staw ało przymierze 
trój cesarskie, nad W schodem w isiały 
dopiero chm ury a n ik t nie mógł od­
gadnąć, kiedy w ybuchnie burza i jak  
daleko sięgać będzie. Ta niepewność 
i o b a w a ," aby pierw sze zaraz strzały 
na  półw yspie bałkańskim  nie były 
zw iastunam i ogólnej konflagracyi, sta 
no wiły wspólny interes wszystkich 
trzech m ocarstw  nie w yłączając na­
w et Rossy i. Dla A ustryi i Niemiec 
trójcesarskie przym ierze z roku 1872 
miało jeszcze jeden cel bardzo ważny. 
Chodziło o to, żeby Rossya połączona 
z m ocarstw am i zachodnietni śoisłem 
przym ierzem , nie pofolgowała n a  w y­
padek wojny skrajnem u panslawizm o- 
wi, który jak  dzisiaj tak już i w  roku 
1872 rzucał cień na  przyjaźń między 
Niemcami i Rossyą a  ignorow any by ł 
w Berlinie tylko na pozór i w prze­
konaniu, że osobista wola cara okaże 
się silniejszą od wszelkich pokus i 
pressyi nieofieyalnej Rossyi.

Dzis stosunki tak się zmieniły, 
źe dla przym ierza trójcesarskiego 
w takiem  znaczeniu, w jakim  ono 
przed wojną w schodnią było pojmo­

wane, nie ma już  podstawy. Dziś bo­
wiem nie jest to ju ż  zagadką dla 
Europy, w jakim  kierunku dalej roz­
w ijać się będzie spraw a wschodnia. 
T rak tat berliński w ytknął je j jeden kie- 
r uriek. panslawistyczna Rossya drugi, 
całkiem przeciwny pierwszemu. Za­
gadką jest tylko, kiedy między temi 
kierunkam i przyjdzie do starcia i któ- 
1’emu z nich dane będzie zwycięztwo. 
Dogodzenie dążności panslawistycznej 
Rossyi za Dunajem z interesam i id en - 
tycz nem i Niemiec i A ustryi, których 
Wyrazem jest trak tat berliński, jest 
bardzo trudne. Jedna lub druga stro­
na m usiałaby abdykować z żywotnych 
interesów  a do tego nie doprowadzi 
sam a wymiana dyplom atycznych za­
pewnień pokojowych. W roku 1872 
E uropa za wiele polegała  na osobi­
stych życzeniach cara i jego zamiło­
waniu w pokoju, dziś zaś wcale nie 
liczy się z tym czynnikiem, uw ażając 
panow anie niegdyś nieofieyalnej, pan­
slawistycznej Rossyi nad daw ną ofi- 
cyalną um iarkowaną za zapewnione 
n a  długo. Europa odniosła na kon­
gresie w Berlinie zwycięztwo nad 
Rossyą panslaw istyczna, ale zwycięz­
two to nie odbiło się na stosunkach 
wewnętrznych Rossyi. Po podpisaniu 
traktatu  berlińskiego panslawizm je ­
szcze więcej wzmocnił się i pocią­
gnął za sobą naw et umiarkowane 
żywioły.

Jeżeli jednak  trójcesarskie przy­
mierze w znaczeniu, jakie ono daw ­
niej miało, wskrzesić się dziś nie da 
wobec  zupełnie zmienionych stosun- 

ow; to bynajm niej nie w ypływa ztąd, 
y Juź niemożliwem było równocze­

sne zbliżenie się Rossyi do Niemiec i 
s ry j - N igdy nie leżało to w zamia-

VI.
Obecnie znowu pojawiły się zeszytami 

dwa podobne niemieckie dzieła, Indye  i H i­
szpania, z tekstem Teodora Simonsa i rysun­
kami Aleksandra Wagnera, profesora z Mona­
chium. Sądząc po kilku pierwszych zeszytach 
które dotąd wyszły, ostatnia ta publikacva 
zasługuje na uwagę. Tekst nieznośny dóść 
przeczytać pierwsze zdanie, rozpoczynające 
książkę, aby się zniechęcić do dalszego czv 
tania. „Oddalony od tej ojczystej rzeki — roz 
poczyna autor -  której brzegi w niższym iei 
biegu pokrywały się przed niedawnym czasem 
trupami Turków i Rossyan, w dzikiej ze so 
bą zwartych walce, pójdź z nami, 0 czytel­
niku , nad brzegi innego Dunaju itd.“ Rzecz 
szczególnaże Niemcom tak trudno pozbvć 
się patosu i że niejeden z ich autorów eheae 
opowiedzieć, że sobie kazał podać kotlety nl 
pisze: „Dobroczynne zwierzę, którego Apiś 
był najznakomitszym przedstawicielem nrzv 
szło mi w pomoc, abym nie padł ofiara losu 
Ugolina“, lub coś podobnego.... w  tekście n 
Simonsa trudno się doczytać ciekawych rze’ 
czy o ffiszpann, ale natomiast rysunki pro­
fesora Wagnera hojnie Wynagradzała cześć 
opisową dzieła wychodzą bowiem z po\  ołów­
ka człowieka, który dobrze poznał Hiszpanfe 
pokochał ją i umiał zręcznie schwycić to eó 
w mej znalazł malowniczego. Kilka z tych 
rysunków tak nam przemówiło do pamięci i 
fantazyi, że przypomnieliśmy sobie książkę 
którą napisał o Hiszpanii Włoch Bdmondo
pułelkmlC1S 1 J my P  Z księgarskich

Amicis mało u nas znany, a szkoda, bo 
jest to prawdziwy podrożnik-artysta pełen 
żywej wyobraźni, prawdziwego poczucia pię­
kna , władający znakomicie piórem. Umiał on

listów, niesobie przyswoić kunszt opisowy re sztu. 
zapominając o tem, że szkoda nia przed 
ki na to, czego opisywaó_ Q1® „j już P11'
swą podróżą do Hiszpana obX TToianclyi, o 
bliczność włoską książkami o n  .. stol
Konstantynopolu, ale obr“  włoskich 
najwyżej. Jest to jeden z młodszy ^  gwyCh 
pisarzy, literat z Turynu, tak łaK. J dz0 sym- 
podróżach przedstawia, pisarz jjiszpanii 
patyezny. Pierwsze wyobrażeń* j-ttierskicb 
zwykliśmy czerpać z powiasteK *  ̂ jak
Kosińskiego albo z tak mętnego gp0„
opisy Tryplina. Fantazja wtedy , ładzija po 
sób malowała sobie Saragossę; wi-
spiekłyeh, białych pagórkach 1 g-szpana o 
działa, niemal na każdym krom w ręku.
eiemnem spojrzeniu i i  PÛ T  T , acrinacyi 0 
Najpiękniejszych nawet rojeń ni o  
Hisznanii m i  zjo ła  ”  " oa 7at

o i. - t.—11
Hiszpanii iU„ia « ; 0w-
eis, nie rozczaruje nas bynJ L  etlamy je- 
szem, czytawszy jego książkę, , zny, i 
szcze bardziej cały ów świat fant J I)o- 
jeszeze więcej o nim marzyć bęa* llChc- 
tąd książka Teofila Gautier o H'S/'P . Brzema- 
dziła za najlepszą , a pr/wna.jin“ 1J Q pisa- 
wiało za n i/n?™ 5oirn  znakomitego P . 
rza. Po
  «... n i ,  * * *  ’ a ----- -z *rza. Po T i nazwisko znakomitego pisa-
cis ksiaźk°^rie Jednak Edmunda de Ami-
się bezbarwno -1Cuzkie£° k,TtJ ka zdaJe nam so  że a’, 1 gniewamy się nieraz na nie-
reneów n n m  w id z ia ł z ta m te j s tro n y  P i ­
j a .  a l e D  m in i0  Żj6 n ie  je ź d z ił  je szcze  ko le- 
a i i s t e r j a P 0Czt^  i  s ta w a ł po w siach  i

tyle w S - T T ^  P A m k is  s% tak PTkne’
źp sio TF» a gdzie potrzeba i wdzięku,
be nie m°żemy powstrzymać, aby na pró- 
nów A k,rzy oczyć kilku wybitniejszych ustę- 
sznieiszs ° r 'Tdzi’ źe daleko groźniejszą, stra- 
inifńd - ? Izel1 walka byków jest walka ko- 
~l- ; ’ T .. a z najmilszych zabaw madry- 

i 1 Publiczności. Opis tej dzikiej zabawy 
a ezy a0 najciekawszych w całej książce.

A razu nie spoglądają na siebie kogu- 
y opowiada p. Amicis. — Jeden zwraca 

się na prawo, drugi na lewo, pieją, wyciągają

raeh  ks. B ism arcka lub hr. A ndrasse- 
go, aby zeszłoroczne wznowienie sto­
sunków’ między A ustryą a Niemcami 
przekształciło się w alians zaczepno- 
odporny wobec Rossyi. Podczas sa­
mego zjazdu obu kanclerzy w Wie­
dniu Rossya otrzym ała od obu stron 
stanowcze zapewnienie, że celem zjaz­
du nie jest prow okacya lecz zabezpie­
czenie się wobec wszelkich zam achów 
na sformułowane w traktacie berliń ­
skim interesa niem iecko-austryackie. 
Rossya m ogła zaraz po tym  zjaździe 
przystąpić do przym ierza niermecko- 
austryackiego, zrzekając się podsuw a­
nych" jej skrytych planów  n a  W scho­
dzie. Rossya nie uczyniła tego, lecz 
owszem doprowadziła do naprężenia 
stosunków z Niemcami, ale sposobność 
do tego m a zawsze i tylko od niej 
zawisło, czy dziś lub ju tro  powstanie 
znowu przymierze, trójcesarskie w uo- 
wem do obecnej sytuacyi zastosow a 
nem znaczeniu- W takim składzie rze­
czy Rossya przystępując do przym ie­
rza między A ustryą i Niemcami, da­
wałaby" tem do zrozum ienia, że jeżeli 
nie na zawsze to przynajm niej na r a ­
zie odstępuje od zasad postawionych 
w traktacie sanstefańskim  i że nie 
będzie podkopywać stanu istniejącego 
na W schodzie pod osłoną trak ta tu  ber- _ 
lińskiego. Najlepsza sposobność do te- j 
go nastręcza się w tej chwili, gdy 
wybory w Anglii podrażniły um ysły 
na Wschodzie. W interesie Rossyi za­
jętej zupełnie wewnętrznem i spraw a­
mi nie leży bynajmniej wszelkie 
przyspieszanie zawikłań, które dotąd 
groziły dopiero w odleglejszej przy­
szłości.

Jednorazowe insar&ty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Inssraty przyjmuję w Austryi i Kiemczeeh 
wszystkie agonę,ye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłączaie agSBcya p. A d a. m a, 4, Brie Olómeitł 4.

Sprawy krajowe.

( 'Koszta leczenia ubogich).

(§) W roku 1875 Sejm włożył znaczny 
ciężar na budżet krajowy, uchwalając ustawę, 
według której koszta leczenia ubogich w 
szpitalach publicznych ponoszone być mają 
w całości przez fudusz krajowy. Przed uchwa­
leniem tej ustawy fundusz krajowy ponosił 
wspomniane koszta w jednej a właściwe 
gminy w drugiej połowie. Ciężar ten przy- 
oadł w porę, kiedy także w innych rubry­
kach budżetu krajowego nastąpić musiało 
znaczne podniesienie wydatków. Taki zbieg 
ciężarów musiał się znacznie odbić na finan 
sach krajowych i dlatego Sejm na sesyi w 
roku 1878 polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał, w jakiej mierze wspomniona po­
wyżej ustawa z roku 1875 wpłynęła na co­
roczne powiększauie się dodatków krajowych 
na szpitale i czy nie zachodzi obawa, że 
świadectwa ubóstwa lekkomyślnie w yda­
wane bywają przez zwierzchności gminne, 
w celu przenoszenia kosztów leczenia na 
fundusz krajowy. W poleceniu tem mieściło 
się milczące upoważnienie Wydziału krajowego 
do zaproponowania potrzebnych zmian. Dla­
tego Wydział krajowy wziął tę sprawę pod 
ścisłą rozwagę i spodziewając się zwołania 
Sejmu w jesieni 1879 już w wrześniu przy­
gotował wyczerpujące, bogatym materyałem 
statystycznym poparte sprawozdanie. W sto­
sunkach naszych, mianowicie wobec ubóstwa 
ludu wiejskiego i wysokiego procentu śm ier­
telności, sprawa ta zasługuje na uwagę i 
dlatego tu przytaczamy najważniejsze i naj­
ciekawsze ustępy tego sprawozdania.

Statystyczne wykazy dołączone do spra­
wozdania obejmują trzynastoletni okres cza­
su, t. j. od roku 1866, w którym szpitale 
przeszły pod zarząd Wydziału krajowego, aż 
do roku 1878. Czas ten podzielić należy na 
trzy peryody. W pierwszym 1866— 1868 fun­
dusz krajowy jak obecnie ponosił całe ko­
szta leczenia ubogich, które rocznie wynosi­
ły w przecięciu po 258.859 zł. i zużywały 
z dodatków krajowych 4‘37 centa. Dotaeye 
dla szpitali wynosiły w tym peryodzie ro-

szyje ku spektatorom, jak gdyby się py ta ły ; 
czego chcecie od nas ? Powoli zbliżają się do 
siebie, ale w ten sposób, jak gdyby się wza­
jemnie nie widziały ; zdaw ałoby się, że jeden 
chce ubiedz drugiego cichaczem. Na raz, 
z szybkością błyskawicy, podskakują z roz- 
wartemi skrzydłam i, potrącają się w powie­
trzu i spadają, rozpościerając koło siebie 
chmurę piór. Po pierwszym ataku zatrzy­
mują się i stają jeden naprzeciw drugiego, 
szyje wyciągnięte, dziobami prawie zwarte 
z sobą , jakgdyby chciały trysnąć z oczu tru­
cizną. Następnie na nowo rzucają się z gwał­
townością, poezern już bez przerwy następu­
ją po sobie ataki. Uderzają się łapkami, ostro­
gami, dziobami, ściskają się skrzydłami tak, 
iż są podobne do jednego koguta o dwńch 
głow ach; jeden drugiemu wciska się pod 
brzuch , to znowu rzucają się, pełzają, prze­
skakują, i niebawem raz "za razem pada, co­
raz twardszy, silniejszy, pióra z głowy fru­
wają daleko, szyje szkarłatne, i krew już pły­
nie, następnie dzióbią się w głowę, około 
oczu, w oczy, dławią się z wściekłością dwóch 
furyatów, obawiających się, aby ich nie roz­
łączono ; zdawałoby się, że wiedzą, że jeden 
z nich zginąć m usi; żaden jednak nie piśnie, 
nie wyda jęku; nie słychać jak tylko szelest 
poruszanych skrzydeł, łamiących się piór, 
dziobów uderzających w kości; i ani na chwi­
lę _ nie ma zawieszenia b ron i; jest to szał, 
który wprost zdąża do morderstwa. Widzo­
wie uważnem okiem śledzą każdy ruch za­
paśników, liczą wyrwane pióra, rany, a szmer 
głosów ciągle się powiększa, i wysokość za­
kładów się zwiększa:

— Ginco cluros por el chico (Pięć sre­
brnych za małego) Octo duros por cl purdo! 
1 einte duros por el negro ! Va! 7 a !

Nadchodzi jednak chw ila, w której je ­
den kogut robi poruszenie, zdradzające niż­
szość jego s i ł ,  zaczyna dawać oznaki zmę­
czenia. Pomimo że się ciągle opiera, przecież 
uderzenia jego dzioba są rzadsze, cięcia ostro­
gą lżejsze, podskoki mniej wysokie; zdaje się

przeczuwać, że jest w niebezpieczeństwie ży­
cia. Nie walczy już, aby zabić, ale aby nie 
być zabitym ; cofa się, ucieka, upada, podnosi 
się, znowu pada, chwieje się, jakgdyby miał 
zawrót głowy. Widowisko zaczyna wtedy być 
strasznem. Wobec słabnącego nieprzyjaciela, 
zwycięzca staje się dzikim , uderza dziobem 
w oczy swej ofiary bezustannie, z wściekło­
ścią , bez litości, z regularnością igły w ma­
szynie do szycia, szyja mu się przedłuża i 
spada z siłą sprężyny, dziób chwyta mięso, 
szarpie je i rozdziera; następnie zagłębia się 
w ranę i wierci tam , jak gdyby chciał cza­
szkę otworzyć i mózg z niej wyjąć. Nie masz 
słów na opisanie okrucieństwa tych uderzeń, 
ciągłych, niezmęczonyeb , nieubłaganych ... 
Zwyciężony broni się , wym yka, biega tu i 
ówdzie w swem w ięzieniu, zwycięzca jest 
jednak w bezpośrednim pobliżu , prawie na 
nim , jak spowiednik, z głową schyloną nad 
głową uciekającego, zawsze dziobiący, kłó- 
jący, rozdzierający. Jest w nim coś z opraw­
cy, coś katowskiego; zdaje się mówić do ucha 
swej ofiary, rzekłbyś, że każde takie ude­
rzenie łączy się z przekleństwem: „Masz! 
bierz! cierp! giń! nie żyj! masz jeszcze je ­
den raz, jeszcze drugi, jeszcze trzeci!" Część 
tej krwiożerczej wściekłości przechodzi w na­
sze żyły, nikczemne okrucieństwo pobudza 
do zemsty, chcielibyśmy zdusić zwycięzcę w 
naszych rękach , zetrzeć mu głowę stopą. 
Zwyciężony k o g u t, cały krwią oblany, osku­
bany, chwiejący się, radby jeszcze od czasu 
do czasu zdobyć się na atak, uderzy kilka 
razy dziobem, i ucieka, rzuca się ku bala- 
skom, chcąc znaleźć schronienie...."

Z taką samą żywością ciągnie się ten 
opis dalej i zaprawdę autor kreśli obrazek 
przerażający do głębi. Nie podajemy całego 
opisu , bo na co Hiszpanie z przyjemnością 
patrzą, tego polski czytelnik nie potrafiłby 
odczytać bez wstrętu.... Amicis ma tę wielką 
zaletę pisarską, że czegokolwiek się dotknie, 
wszystko żyje pod jego południowem piórem. 
Do nadzwyczaj pięknych stron książki należy



%

cznie po 76.826 zł. i zużywały z dodatków 
krajowych po 1 30  et. Razem tedy wynosiły 
wydatki rocznie po 335.685 zł- i zażywały 
z wydatków po 5 67 ct. W drugim peryo- 
dzie 1869—1874 płacił fundusz krajowy ca­
łe koszta leczenia za obłąkanych i za poło­
żnice, oraz połowę kosztów za innych cho­
rych, gminy zaś płaciły połowę. Koszta le­
czenia wynosiły przeciętnie po 180.303 zł. 
rocznie, a dotacye po 146.956 zł., razem po 
327.258 zł.; pierwsze spotrzebowały z do­
datków krajowych po 2 97, drugie po 2-43, 
razem po 5 40 ct. W trzecim wreszcie pe- 
ryodzie, t. j. od r. 1875 do dnia dzisiejsze­
go fundusz krajowy znowu płaci wszystkie 
koszta leczenia ubogich, które wynosiły w 
przecięciu rocznie po 341.834 zł., a dotacye 
po 215.570 z ł , razem po 557.404 zł. Do­
datki do podatków wynosiły na koszta lecze­
nia po 5-15, na dotacye po 3‘30, razem po 
8.45 ct.

Z porównania liczb przeciętnych okre­
su trzeciego z liczbami okresu drugiego o- 
kazuje się, że w okresie trzecim ani koszta 
leczenia, ani dotacye nie urosły do podwójnej 
wysokości przeciętnych cyfr ; kresu drugiego, 
a dodatek na nie także się nie podwo ł, jak 
się tego po ustawie z roku 1875 spodziewać 
należało i na co wys. Sejm zdawał się być 
przygotowanym, uchwalając ustawę, przyjmu­
jącą na fundusz krajowy do jednej już po­
noszonej połowy i drugą połowę, opłacaną 
podówczas przez gminy. Jeżeli porównamy 
rok 1874 jako ostatni, w którym gminy po­
łowę kosztów leczenia ubogich płaciły, z r. 
1878 jako czwartym z kolei, w którym całe 
koszta ponosił fundusz krajowy, a który ze 
wszystkich lat największą pochłonął kwotę 
na ten cel, to różnica kosztów najjaskrawiej 
wystąpi. W roku bowiem 1874 wynosiły wy­
datki 210.970 zł. i zużyły 3-5 centa dodat­
ków w roku zaś 1878 wynosiły 459.774 zł., 
t. j. więcej niż dwa razy tyle co w roku 
1874., zużywały 6-7 centa dodatku, to jest 
mniej niż dwa razy tyle co w roku 1864. 
Różnica ta pochodzi z tąd , że w roku 
1874 jeden cent dodatku dał 60.000 zł. a w 
roku 1878 69.000 zł. dochodu. Dotacye dla 
szpitali wynosiły w roku 1874 kwotę 129.539 
zł. czyli 2-2 centa; w roku 1878 wzrosły do 
220.183 zł. i wymagały z dodatku 3 2 ct. 
Faktem tedy jest, że koszta leczenia i dota­
cye dla szpitali od r 1875 prawie się po­
dwoiły. Niesłusznem jednak byłoby przypi­
sywanie tego zjawiska wyłącznie ustawie w 
owym roku wydanej. Wpływały w tej mie­
rze także inne ważne przyczyny, mianowicie 
otwarcie kilku nowych i rozszerzenie istnie­
jących szpitali, reforma większej części szpi­
tali przeprowadzona w sposób odpowiadający 
wymaganiom humanitarnym i leczniczym, 
przyjmowanie żydów do szpitala lwowskiego 
i konieczne podniesieuie taks szpitalnych.

Przyrost ludności także wpłynął na 
podniesienie kosztów leczenia. W roku 1874 
leczyło się w galicyjskich szpitalach na 
5,827.798 ludności 20.327 chorych, czyli 
na 1000 mieszkańców 3.4 a ponieważ roczny 
przyrost ludności liczyć można przeciętnie w 
przybliżeniu na 85.000 głów, więc powinno-

opis Eskurialu , Sewilli, Granady, charakte­
rystyka hiszpańskiego parlamentu. Autor są­
dzi, że w żaduem prawodawezem zgroma­
dzeniu świata nie ma tylu znakomitych mów­
ców, co w parlamencie hiszpańskim; każda 
ważniejsza dyskusya przemienia się w nad­
zwyczaj zajmującą walkę. Amicis zna osobi­
ście Castellara, stawia go jako mówcę i czło­
wieka nadzwyczaj wysoko, ale co dziwna, opo­
wiada , że ten odważny wyznawca zasad re­
publikańskich, ten sławny mówca, jest nie­
słychanie nieśmiałym. Amicis tak opisuje 
mówiącego Castellara:

„Czy ci puls mocno bije ? — pytają go 
znajomi. Stanowcza chwila nadchodzi; Castel- 
lar powstaje z głową pochyloną, blady jak 
skazaniec, którego prowadzą na rusztowanie, 
przekonany, że w jednym dniu straci sławę 
zdobytą w tylu latach i kosztem tylu trudów. 
W tej chwili nawet nieprzyjaciele mają li­
tość nad jego stanem. Podnosi się, spogląda 
naokoło siebie, powiada: Scnnores! Ocalony; 
odwaga się w nim ustala, umysł się rozja­
śnia , mowa się w głowie uk łada, jak zapo­
mniana nu ta ; prezydent, kortezy, trybuny 
znikają przed n im , nie widzi nic więcej jak 
swe poruszenia, nie słyszy, jak swój^ głos, 
nie czuje, jak tylko nieugaszony płomień, któ­
ry go pali siłą tajemniczą, która go podnosi. 
Przyjemuie wtedy posłyszeć: „Nie widzę
ścian w tej s a li , widzę jednak narody i kra­
je dalekie, których nigdy dotąd nie widzia­
łem". I mówi godzinam i, a ani jeden de­
putowany nie wyjdzie, nikt się nie pcruszy 
na trybunach, nikt głosu nie podniesie, ża­
den gest ciszy nie przerwie ; nawet gdy mów­
ca przekroczy przepisany regulam in, prezy­
dent nie ma odwagi przerwać mu ; rozkoszu­
je on się do woli w swym obrazie rzeczy- 
pospolitej, przybranej biało i uwieńczonej ró­
żami , a monarchiści nie myślą protestować, 
bo przybraną w te barwy uważają ją także 
za piękną. Castelar jest panem zgromadzenia : 
g rzm i, w ybucha, poetyzuje, błyszczy jak o- 
gień sztuczny, każe się śmiać, wyrywa okrzy-

by przybyć, z tytułu przyrostu, rocznie oko­
ło 290 chorych, co podnosi roezuy wydatek 
o 6218 zł. Najważniejszą przyczyną napływu 
chorych do szpitali jest coraz większe zuboże­
nie ludności i nęd/.a w kraju.

Nie dziw, że w społeczeństwie naszem, 
nawiedzanem ciągle tylu klęskami, nieposia- 
dającem organizacyi służby zdrowia w gmi­
nach wiejskich ani dostatecznej liczby leka­
rzy, akuszerek i szpitalików gminnych po 
wsiach i miasteczkach, przybywa corocznie 
coraz więcej kandydatów do opieki publicznej 
w szpitalach.

Zaprzeczyć się nie da, że ustawa z ro­
ku 1875 znacznie ułatwiła ubogim wstęp do 
szpitali, już tem samem, że gminy nie robią 
teraz trudności w wydawaniu świadectw n- 
bóstwa i przynależności prawdziwie ubogim, 
co dawniej, kiedy połowa kosztów na nich 
spadała, częstokroć czyniły z oburzającą sro- 
gością i nieludzkością. Tem ułatwieniem głó­
wnie przyczyniła się ustawa z r. 1875 czę­
ściowo do powiększenia wydatków z fundu­
szu krajowego na koszta leczenia. Resztę 
zdziałały powyżej przytoczone przyczyny.

Zbawienne skutki przyjęcia na fundusz 
krajowy kosztow leczenia ubogich są widocz­
ne. Pominąwszy fakt, że reforma ta umożli­
wiła ulepszenie stosunków zdrowotnych i eko­
nomicznych, a gdzieniegdzie nawet dalsze 
istnienie szpitali, podnieść należy przede- 
wszystkiem, że dała ona przytułek w choro­
bie rocznie o półosma tysiąGa ubogim wię­
cej i o tyle więcej rąk wraca rocznie pracy 
produkcyjnej. W szpitalach galicyjskich le­
czyło się w roku 1874 osób 20.327, w roku 
zaś 1877 osób 28.075, zatem, o 7,748 wię­
cej. Mimo tego wzrostu liczby chorych, u- 
uiiera dziś w szpitalach o 667 ludzi mniej 
niż przedtem. W roku 1874 umarło na 
20.327 chorych 2.249, t. j. na sto chorych 
jedenastu, w r. 1877 zaś na 28.075 chorych 
umarło 2.916 ezyli na sto chorych 108. 
W ogóle w kraju całym zmniejszyła się 
śmiertelność, co także poniekąd jest dziełem 
reformy z r. 1875. W r. 1874 umarło w Ga- 
licyi 207.619 osób, t. j. na sto 3 56 (jeń^n 
na 28). w r. 1877 zaś umarło tylko 192.226 
ludzi, t. j. na sto 3 15  (jeden na 32). A do­
dać należy, że r. 1874 należał do korzyst­
nych, gdyż nie było znaczniejszej epidemii, 
gdy tymczasem w r. 1877 w niektórych o- 
kolicach grasowała dyfterytis i pochłonęła 
22.000 oliar. Z tego porównania okazuje się, 
że w przeciągu trzech lat po przyjęciu kosz­
tów leczenia ubogich na fundusz krajowy, 
umarło w Galicji pomimo niekorzystniej­
szych warunków o 48.781 ludzi mniej ulż 
w trzech latach przed tą reformą.

Powyższe uwagi przemawiają już do­
statecznie za utrzymaniem zbawiennej refor­
my z r. 1875. Jeżeliby przykład innych kra­
jów miał służyć za dyrektywę, to nawet dziś 
jeszcze Galicja miino przyjęcia całych kosz­
tów leczenia ubogich na fundusz krajowy, 
nie mogłaby powiedzieć, że ponosi zbyt wiel­
ką ofiarę dla cierpiącej ludzkości. Z kosztów 
leczenia przypada na jednego mieszkańca w 
dolnej Anstryi 76 7 ct., w Galicyi zaś tylko 
8-8 ct. Kraj nasz zajmuje pod tym wzglę-

ki entuzyazmu, kończy wśród grzmotu okla­
sków i odchodzi z głową podniesioną.

Takim jest ten sławny Oasielar, profe­
sor historyi na uniwersytecie, płodny pisarz 
w kwestyaeh polityki, sztuk i, i publicysta, 
który zarabia pięćdziesiąt tysięcy franków 
rocznie w dziennikach amerykańskich, aka­
demik wybrany jednogłośnie przez towarzy­
stwo Acadmnia Espaniola, pokazywany z cie­
kawością na ulieacb, admiracya ludu, kochany 
nawet przez swych przeciwników politycznych, 
piękny, trochę próżny, wspaniałomyślny, szczę­
śliwy “.

Mimo to wszystko nie zaprzecza Amieis, 
że Castelar jest więcej artystą aniżeli polity­
kiem, a jedynem prawem w jego mowach 
jest harmonia, której przedewszystkiera hoł­
duje i wszystko jej poświęci, cokolwiekby ją 
tylko obrazić mogło. „Peryody mowy Caste- 
lara — powiada Amicis — są strofami i 
trzeba słyszeć, aby uwierzyć, że słowo ludz­
kie bez poetycznego rytmu i bez śpiewu 
może tak blisko dochodzić do harmonii śpiewa 
i poezyi“. Castelar jest tak grzecznym jak 
mało który z parlamentarnych mówców, słowo 
jego nigdy się nie stało powodem osobistej 
sprzeczki, nigdy się nie ucieka do satyry, 
nigdy się nio posługuje ironią, i rzecz szcze­
gólna, że ten zawzięty republikanin, przeciw­
nik wszystkich ministerstw, wojujący dzien­
nikarz, wieczny oskarżyciel każdego, kto tylko 
przyjdzie do władzy — nie ma osobistych 
nieprzyjaciół. Ale też słowo jego zanadto jest 
piękne, aby mogło być groźne, a charakter 
jego zanadto szczery, aby mógł wywierać 
stanowczy wpływ polityczny. Wrażliwy poeta- 
mowca nie zawsze mówić potrafi, musi wy­
robić w sobie usposobienie do mówienia, na 
kilka dni naprzód układa się już z prezyden­
tem Izby, że wtedy a wtedy mówić będzie — 
dzienniki fakt ten ogłaszają, dla kobiet nie 
można nastarczyć biletów.

dem dopiero dziewiąte miejsce między inne- 
mi prowincyami. W stosunku do bezpośre­
dnich podatków opłaca 8tyrya najwięcej, po 
8 -8 ct., najmniej Szląsk (2-3 ct.). Galicya 
zajmuje pośreduie miejsce, płacąc na koszta 
leczenia 5.2 ct. od 1 złr. Z dodatków krajo­
wych płacą na cele szpitalne górua i dolna 
Austrya blisko połowę, Bukowina trzecią 
część, Salcburg, Kraina, Sfyrya i Galicya 
czwartą część. W innych krajach koronnych 
także fundusze krajowe całkowicie ponoszą 
koszta leczenia ubogich. Wyjątek stanowią 
tylko górna Austrya i Tyrol, gdzie gminy 
wracają piątą część za swoich ubogich cho­
rych. W obu tych krajach nie istnieją je ­
dnak obszary dworskie jako odrębne od gmin 
ciała polityczne. Większa posiadłość należy 
tam do związku gminy i zarówno z nią 
przyczynia się do wszystkich ciężarów pu­
blicznych a więc i do kosztów leczenia u- 
bogich.

Sprawdziwszy tak pomyślne skutki u- 
stawy z r. 1875 o kosztach leczenia ubogich 
a nadto przekonawszy się, że lekkomyślne 
wydawanie świadectw ubóstwa dość rzadko 
się zdarza i wypływa więcej z nieświadomo­
ści niż złej woli organów gminnych, W y­
dział krajowy nie proponuje żadnej zmiany 
w obecnym stanie rzeczy.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(R u d y k a liz m  w A n g lii;.

Reveil Social ogłasza następujący arty­
kuł, którego autorem jest podobno Ludwik 
Blanc : „Przed czterma czy pięciu laty, po­
wiada autor, wyrzekłem pewnego razu pod 
czas rozmowy z p. Karolem Dilko o postępie 
idei demokratycznej w Anglii te słowa: 
„Nie byłoby to dla mnie zbyt wielką niespo­
dzianką, gdyby przed upływem dziesięciu 
lat zjednoczone królestwo ustąpiło miejsca 
zjednoczonej republice W. Brytanii i Irlan- 
dyi“. „W dziesięciu latach !— zawołał deputo­
wany z Chelsea— co pan myślisz? Nie za­
pominaj pan o tem , że w Izbie gmin jest 
nas dopiero dwunastu republikanów!" „To 
nic nie znaczy, odpowiedziałem. Dwa lata 
przed upadkiem drugiego cesarstwa posiadało 
ciało ustawodawcze — razem z 011ivierem 
„lskaryotem“ — także tylko pięciu republi­
kanów. Wierzaj mi, panie Karolu, jesteście 
bliższymi swojego roku 1789 i 1793 aniżeli 
my byliśmy w przededniu zwołania stanów 
generalnych. U was tak samo jak i u 
kwestya agraryjna sprowadzi upadek społe­
czeństwa monarchicznego i feudalnego; w 
Anglii, jak niegdyś we F rancji, odegrają 
chłopi w rewolucji najpraktyczniejszą i naj­
skuteczniejszą rolę“. Od tej rozmowy upły­
nęło cztery czy też pięć lat a już p. Glad- 
stone stawia ową straszną kwestyę agraryjną 
ua czele swojego programu; radykalizm wy­
szedł już dość silnym z wyborów, aby módz 
podyktować rządowi kilka warunków i zdo­
być sobie w gabinecie miejsce. Przewódca 
grupy republikańskiej, która wczoiąj jeszcze 
była tak malutką, autor pamfietu autimonar- 
chicznego „Florestyan J, książę Monaco", 
wstępuje już do ministerstwa i zajmuje miej­
sce najważniejszego podsekretarza stanu. Z 
pewnością jest to tylko pierwszy krok, ale ten 
pierwszy krok ma wielkie znaczenie, nikt też 
a najmniej Karol Dilke nie byłby się spo­
dziewał przed dwoma miesiącami takiego 
obrotu rzeczy. Jak wielkie zdumienie opano­
wało w r. 1874 arystokracyę angielską, gdy 
dwóch prostych rzemieślników. Macdonald i 
Burt, dostało się do parlamentu! I trzeba jej 
oddać tę̂  sprawiedliwość, że te „kandydatury 
robotników", które u nas we Francyi klasy 
kierujące traktują z takiein lekceważaniem, 
złą wolą i nieprzyjaźnią, przyjęła bardzo do­
brze. W roku 1880 postęp jest już daleko 
znaczniejszy. Tradcs unions z jednej, repu­
blikanie z drugiej strony a w dodatku jesz­
cze wolnomyślni zadali wielki cios staremu 
społeczeństwu angielskiemu. Dzisiaj musi się 
już każdy liczyć z nnni. Polityczny, socyalny, 
filozoficzny radykalizm wycisnął niezatarte 
piętno na ostatnich w> borach. Prasa francu­
ska, która wynajdywała najrozmaitsze przy­
czyny zwycięstwa p. Gladstona a klęski p. 
Deaconsfielda, nie dostrzegła prawdziwej przy­
czyny. Liczba radykalistów w nowym parła 
inencia nie jest tak wielką, jak z początku 
utrzymywano. Mówiono o stu i to mylnie; 
nazwa „radykaluy" nie ma u naszych sąsia­
dów tego samego znaczenia co u nas i dla­
tego nie można się temu dziwić, że wielu 
naszyeh kolegów w błąd popadło. Rozpatrzyw­
szy się bliżej pomiędzy 350 członkami par­
lamentu, znalazłem najwyżej 30 prawdziwych 
radykalistów. Ale liczba nie rozstrzyga! 
Zmiana, która nastąpiła w opinii publicznej 
i nowy prąd, jaki zapanował w kraju, są tak 
widoczne, że korona chcąc nie chcąc musiała 
im przyznać miejsce w gabinecie. Dawne prze­
sądy panującej kasty musiały ustąpić wobec 
wielkiej przemiany, której dowodzi rezul­
tat wyborów. Wstąpienie Dilkego do mi­
nisterstwa jest zapowiedzią powszechnego 
prawa głosowania. Potrzeba sobie przy­
pomnieć, z jaką wytrwałością nowy pod­

sekretarz stanu każdego roku żądał rozsze­
rzenia praw wyborczych, nadanych reformą 
z 1867 r mieszkańcom miast, także na lud­
ność wiejską. Jednakże najważniejszym z o- 
statuich wyborów jest wybór w Northampton 
męża, który jest nietylko republikaninem w 
najprawdziwszem tego słowa znaczeniu, ale 
także prawdziwym trybunem ludowym; mam 
na myśli Braalaugha, ktćry w swoim dzien­
niku National Reformer niemniej i na licz­
nych mectingach i zgromadzeniach wybor­
czych bronił zawsze sztandaru wolnej myśli, 
nie lękając się najśmielszych konsekwencyj 
ani też zwalczania religijnych zapatrywań, 
które tak długo w Anglii dominowały po­
nad wszystkiem iunem. Aby módz ocenić 
doniosłość tego wyboru, trzeba znać histo- 
ryę Bradlaugha, jego walk i zaciętych zacze­
pek, na jakie był wystawiony. O tem pomó­
wię w innym artykule; to jedno mogę je­
dnak już teraz powiedzieć, że wejście śmia­
łego myśliciela, potężnego mówcy, przeciw 
któremu wszelka broń zdawała się być do­
brą, do pałacu westnrusterskiego jest naj­
twardszym ciosem, jaki kiedykolwiek spot­
kał monarchię, arystokracyę i ortodoksyę an­
gielską."

(Z a ta rg  tu reck o  cza rn o g ó rsk i/.
Cetyński sprawozdawca Polit. Corrcsp. 

daje szczegółowy opis znanych już zajść na 
granicy czarnogórsko-albańskiej. „Uwaga ca­
łej Czarnogóry, pisze w liście z 26 z. m , 
zwrócona była w zeszłym tygodniu na Pod- 
gorycę, chodziło bowiem o objęcie w posia­
danie obszarów, odstąpionych Czarnogórcom 
przez Turcyę. W tym celu wysłano do Pod- 
gorycy prawie wszystkie czarnogórskie bata­
liony. Naczelnym komendantem armii, k tó­
rej polecono okupaeyę, mianowany został 
wojewoda Piotr Vukoticz, teść księcia. Wraz 
z nim odjechał w zeszłą niedzielę do Pod- 
goryey radca stanu, Szymon Popowicz i se­
kretarz ministerstwa spraw zagranicznych. 
Ci dyguitarzo wspólnie z' dowodzącym w 
Podgorycy ministrem wojny, wojewodą Pla- 
menaczem i wojewodą Miiianowem, stano­
wili radę wojenną, która zostawała w nieu­
stannej telegraficzno) korespondencyi z księ­
ciem Termin oznaczony w konwencji do 
oddania obszaru kompensacyjnego upływał, 
jak wiadomo, 22 z. m. i postanowiono wy- 
rażuie, że ostatnich 24 godzin użyć należy do 
faktycznego oddania, a względnie objęcia w 
posiadanie rzeczonego obszaru ; w tym celu 
miało nawet ze Skodry do Porfguwcy nadejść 
aviso na 24 godzin przed faktycznem odda­
niem. Dnia 2t z m. z rana wyjechał sekre 
tarz tutejszego poselstwa tureckiego, Mihran 
effendi do Podgorycy, ażeby wspólnie z 
czarnogórskimi delegatami udać się do Tusi, 
gdzie rezydował turecki wodz. Osman basza, 
i odbyć z nim konferencję. Po południu 
przybył turecki sekretarz do Podgorycy i udał 
się natychmiast z czarnogórskim sekretarzem 
ministerstwa spraw zagranicznych, Bakiczem i 
z 5 książęcymi gwardzistami przybocznymi do 
Tusi. Na 100 kroków przed Tusi spotkali 
delegaci dwócli Amantów uzbrojonych od 
stóp do głowy, którzy powitali ich następu- 
jącein zapytaniem: „Czego tu chcecie? Po- 
cościu tu przyszli ?“ Turecki sekretarz tłu­
maczył im cel swego przybycia, ale Arnauci 
nie słuchali tego tłóinaczenia, nie pozwolili 
delegatom postąpić ani kroku naprzód i da­
li sygnał, na który zbiegło się mnóstwo u- 
zbrojonych Arnautów, którzy zajęli wobec 
delegatów groźne staniwisko Wezwali oni 
tureckiego sekretarza i jego służącego, ażeby 
porzucił Ozarngórców i przeszedł na ich stronę. 
W tej tej samejchwili padło z tyłu kilka strzałów 
na delegatów czarnogórskich. Było to hasłem 
do ataku. Widząc grożące niebezpieczeństwo, 
zaczęli obaj sekretarze uciekać, gwardziści 
zaś czarnogórscy cofali się zwolna, wymie­
niając bezustannie strzały z atakującymi ich 
Arnautami. Setki kul przeleciały ponad gło­
wami sekretarzy, uciekających w kierunku 
Podgorycy. i cudem prawie nazwać można, 
że żaden z sekretarzy nie został zabity. Je ­
den z gwardzistów otrzymał postrzał w pa- 
ec u ręki. Sekretarzowi tureckiemu zabrali 

Arnauci wszystuie elekta w wartości 500 zł. 
Wszystko to stało się w obliczu tureckiego 
gubernatora, rezydującego w Tusi. Wszyscy 
byli tu przygotowani na krwawy opór; tym­
czasem dołożono wszelkich starań, ażeby tę 
całą sprawę załagodzić o ile możności 
w drodze pokojowej, a zwłaszcza Czarnogór- 
cy nie pominęli niczego co stało w związku 
z puuktualnem wysonaniem stypulacyj za­
wartych w konwencji. Nareszcie nadszedł 
ostatni dzień terminu (ezwartek, 22 z. ni.) 
a ze Skodry nie przybyli do Podgorycy tu ­
reccy urzędnicy celem wymiany dokumen­
tów odstąpieuia tureckiego obszaru Czarno­
górze. Dopiero koło południa nadjechał do 
Podgorycy adjińant generał - gubernatora ze 
Skodry i tłumaczył spóźnienie swoje tem. 
że na drodze miał niemiłe wypadki, które 
wstrzymały go w podróży To spóźnienie ad- 
jutanta było powodem, że Cznrnogórcy spó­
źnili się znowu z okr.pacyą o 16 godzin. 
Widocznie chcieli tego Turcy. Ale ostate­
cznie przystali Ozarnogórey na to spóźnienie 
i zaczęli przygotowywać się do okupacji.



Po południa wyruszyły wszystkie czarno­
górskie bataliony pod dowództwem wojewo­
dy Piotra Wukoticza z Podgorycy w kie­
runku ufortyfikowanych punktów tureckich. 
Na polu „Dzemowo“, niedaleko Szipezaniku, 
zatrzymali się Czarnogórcy czekając nadej­
ścia oznaczonej godziny. Z uderzeniem go­
dziny 3 wyruszyli w dalszy pochód; naprzód 
szli strzelcy, potem rdzeń armii z komen­
dantem na czele. Ale zaledwie czoło armii 
czarnogórskiej przekroczyło pierwszy uforty­
fikowany rów pod Szipczanikiein, posypał się 
na nie tudzież na komeudanta grad kul ze 
wszystkich ufortyfikowanych punktów. Po­
nieważ armia czarnogórska nie była upowa­
żnioną do zajęcia przemocą cedowanych ob­
szarów , przeto cofnęła się wstecz i zajęła 
wyczekujące, obserwujące stanowisko na po­
lu Dzemowo. Przy odwrocie tej armii, strze­
lali na nią Arnsuci bezustannie , przycz6m 
ranili i zabili kilku Czarnogóreów.“

K E O ł f I E A
— N a jj. F a l i  raczył najłaskawiej udzie­

lić i  prywatnej Swej szkatuły 100 zł. gminie 
Ostrów w powiecie przemyskim jako zapomogę 
na budowę cerkwi.

— M ianow an ia . Urlopowany kapitan- 
andytor I klasy Franciszek Kellner przy sądzie 
garnizonowym w Krakowie, na podstawie supe- 
rarbitru prienusiony w stan spoczynku, otrzy­
mał przy tej sposobności charakter majora audy­
tora a d  honores z uwolnieniem od taksy.

Elew lekarski I klasy w rezerwie dr. Lu- 
cyan Aleksander Jacobi mianowany lekarzem 
asystentem i przeniesiony ze szpitala garnizo­
nowego w Krakowie do komendy rezerwy pułku 
piech, nr. 9, a elew lekarski II klasy dr. Jan 
Sołowski lekarzem asystentem przy szpitalu 
garnizonowym w Krakowie.

W stanie czynnym galicyjskich batalio­
nów obrony krajowej mianowani: Major Antoni 
Hoborski podpułkownikiem, ka.pitan I klasy 
Gustaw Głodziński, komendant batalionowy, 
majorem; kapitanowie II klasy Karol Rischka 
Eugeniusz Seja, Wilhelm Fucbsa i Konstanty 
Muller kapitanami I klasy; porucznicy Leon 
Tarnawski i Emil Ringel kapitanami II klasy  
podporucznik Aleksander Gruszecki poruczni- 
kieda, a nareszcie kadeci (zastępcy oficerscy) 
Adolf Schas:.hetzy i Konstanty Koczała podpo­

rucznikami.
Przeniesieni w tym earnym stopniu ko- 

mendanoi batalionowi major Hugo Watka i ka­
pitan I klasy Stanisław Hempel.

W nieczynnym stanie galicyjskich bata­
lionów obrony krajowej mianowani: kapitano­
wie II klasy: Ferdynand Koestlich, Józef Bit- 
tner, Edward Kohler, Jan Burian, Willibald 
Altenbeig i . iward Schindler kapitanami I 
klasy; podporucznik Wiktor Floryański poru­
cznikiem, a kadeci Jan Hlawiezka, Andrzej Ko­
rzeniowski i Jerzy Obraczaj podporucznikami.

Podporucznik przy krajowej komendzie 
żandarmskiej nr. 5, Eberhard Manowarda-Jana, 
mianowany porucznikiem.

== s ty p e n d y u m . P. Zofia z Lewickich 
hr. Siemieńska Lewicka nadała stypendya po 
5100 zł. z fundacyi ś. p. Kajetana hr. Lewi­
ckiego Stanisławowi Karolowi Myszkowskiemu, 
uczniowi 7 klasy gimnazyum IV we Lwowie i 
Michałowi Skwarczyhskiemu, uczniowi 2 roku 
krajowej szkoły rolniczej w Dublanach.

=  S ta n is ła w  lir .  M ich a ło w sk i, wła­
ściciel dóbr Bolestraszyce, wybrany został człon­
kiem Rady powiatowej przemyskiej z grupy 
większych posiadłości.

— P o sied zen ie  l ta d y  m ie jsk ie j od­
będzie się jutro, w środę o godzinie 7 wieczo­
rem. Na porządku dziennym między inuemi: 
Wnioski w sprawie kolei konnej we Lwowie i
wnioski w sprawie najmu realności pod liczbą
2322/4 na umieszczenie szkoły żeńskiej św.
Anny.

"=■ P a n i  U a rlo tta  JJoasi pożegna pu­
bliczność lwowską w osobnym koncercie, który 
odbędzie się jutro w sali towarzystwa muzy­
cznego, a który programem powabnym i
swym celem pożegnalnym niezawodnie zasłu­
guje na liczny udział publiczności. Pani Car- 
iotta Bossi odspi.wa aryę A h perfido! Bee- 
„ °J3na; M iroir de la coąue.ttc Mieslera, aryę 
1 W,iCker|ina Jeanne Tyrolienne,
ftnnnoflft ° egran4 zostanie medytacya Bacha-
S * "  W - WollioaDua, Scbwaraa i M i-
VOttTi t p Ckeg0 Hoctume i Jonasa Ga-

oia ^ Z+‘la  P r6 b n a  “a kolei konnej od-
y f e'w dni na Przestrzeni od pla-

r* A k-iem y*  'v0Szar ces- Ferdynanda na Grodeckiem. Wczoraj już ruch przybierał pra
widłową formę i odbywał się wcaie gładko.

— P a n i  Modrzejewska, według de­
peszy Czasu z Londynu, występowała tam d. 
1 b. m. po raz pierwszy na scenie w obecno­
ści dworu i — jak depesza dodaje — z entu- 
zyazmem“ została przyjęta.

M e r k u ry , czasopismo poświęcone 
ogłoszeniom wszystkich gałęzi przemysłu, 
handlu, rękodzieł i gospodarstwa, na wzór wie­

deńskiego tejże nazwy, zaczęło wychodzić we 
Lwowie trzy razy na miesiąc.

(u) W d y eeczy i p rz em y sk ie j obrząd­
ku łacińskiego instytueaał się ks. Jan z Ko­
zielska Puzyna, wicerektor seminarym w Prze­
myślu, na gremialną kanonię przy kapitule ka­
tedralnej; ks. A i ara Ziembiński, kapelan w Znia- 
tynie, archidyeeezyi lwowskiej na probostwo w 
Łanowicaeh; ks. Michał Biały, administrator 
probostwa w Przeczyoy, na to benefieyum. Kon 
systorz biskupi przeniósł ks. Franciszka Stań- 
kiewicza wikarego w Korczynie do Tyczyna.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono do 
rożkarzowi J. M. z piwnicy w gmachu teatral­
nym, rzarny węgierski kożuch, palto z siwe­
go sukna, kilka sztuk bielizny. Aresztowano 
Michała Kiryłę za podejrzane posiadanie jednej 
pary* nowych bucików, które chciał sprzedać za 
bezcen. Złożono w policyi, białą chusteczkę z 
kwotą 1 złr.; znaleziono na ulicy 5 sznurków 
korali i 6 zł., które służąca N. Kociuba w po­
mieszkaniu praczki J. 0. pod 1. 2 przy ulicy 
Lwiej porzuciła w podejrzany sposób. —  Pani 
S. K. zamieszkała pod i. 3 przy ulicy Kościu­
szki zgubiła w ogrodzie jezuickim czarną je­
dwabna parasolkę.

_  H is to ry czn y  p a ła c  w Królikarni 
pod Warszawą, który zgorzał w roku zeszłym, 
będzie odbudowany z zachowaniem ścisłem stylu 
odrodzenia, w jakim pierwotnie był zbudowany. 
Roboty już się rozpoczęły pod kierunkiem ar­
chitekta warszawskiego p. Husa.

f  Z u ia rli W ostatnich duiach: w Ret-
falu pod Osiekiem c. k. podkomorzy, deputo­
wany i prezydent slawońskiego Towarzystwa 
g o s p o d a rs k ie g o , Adolf hr. Pejaecsevich de Ve- 
rocze w 52 roku życia, w Peszcie znany 
p rz e m y s ło w ie c , Karol Ullmann; w Kopenhadze 
kontradmirał, O. Micbelsen, były duński mini­
ster marynarki i spraw zewnętrznych.

— L o rd  B eaconsfic ld , expremier an­
gielski, dnia 26 kwietnia udał się z Hatfieldu, 
gdzie bawił kilka dui w gościnie markiza Sa- 
lisburv’ego, do Windsoru i pożegnał się z kró- 
1 wą w dłuższej audyencyi. Następnie powrócił 
do Londynu. Oficyalne mieszkanie jego zajął już 
p. Gladstone.

_  P o ż a r  zniszczył w piątek wieczór 
po przedstawieniu teatr miejski w Temeszwa- 
rze. Gmaoh był ubezpieczony na 250.000 zł.

__ O k a ta s tro f ie  d y n am ito w e j w 
zakładzie gry Monte Carlo (Monaoo) dnia 24go 
kwietnia otrzymały Times następujące sprawo­
zdanie: O godzinie 10 rano, kiedy sale zakładu 
przepełnione były gośćmi nastąpił wybuch w 
kącie środkowej sali. Ciężki zegar strącony zo­
stał z gzemsu kominka a duże zwierciadło u- 
mieszezone nad kominkiem rozprysło się na 
drobne kawałki. Z dachu szktaanego posypał 
się grad odruzgów na stół z przyrządami do 
gry Trenie-ct-quarantte oraz na głowy krupie­
rów i otaczających ich^góści. Od tych to odru­
zgów szklanych wiele osób odniosło skaleczenia.
1 owstało nieopisane zamięszanie. Kobiety kizy 
czaty i mdlały. Krupierzy jednak jak stara 
gwardya wytrwali na swoich stanowiskach 
strzegą:; k„p złoUi ktyre zakład powierzył ich 
opiece. Z dochodzenia okazało się, że jakiś la- 
daco zapomocą długiego lontu zapalił puszkę 
prochu pod zegarem. Poiioya aresztowała kil a
podejrzanych osób.
a . ~  W ybuch. Z PKryża douosi depesza
doia 1 b. m : W fabryce ogni sztucznych w
Pantin nastąpił wybuch substancyj palnych 
właśnie w chwili, gdv robotnicy wychodzili na 
obiad. Kilku % nich zostało zabitych, około 20 
jeet skaleczonych.

— W y padek  n a  m o r /u . Z Whydah,
™ wybrzeżu Gwinei w afrykańskiem państwie 
Uahomeju' donosi list konsula z dnia 18 mar 
ca, że austro węgierski statek handlowy Union 
pod kapitanem M de Domini zatouął z całym 
ładunkiem, * tylko załoga jego została urato­
wana. Szuuer Union zbudowany został roku 
1861 w Riece i obejmował 4.010 centnarów 
ładugi. J

—  G dzie w inow ajca? Jeden z kore­
spondentów stambulskich opowiada o osobliw- 
szem zdarzeniu, którego widownią było jedno 
Z przedmieść Konstantynopola. Trzech od stóp 
do głów uzbrojonych złoczyńców napadło w no­
cy dom pewnego poddanego pruskiego i grożąc 
mu zamordowaniem w razie oporu związali go. 
Niemiec oddał zbrodniarzom złoty zegarek i 
cztery funty tureckiej monety: niezadowoieui

złodzieje grozili mu ponownie śmiercią,

zaptjów, gdy się znaleźli w obec swego oficera 
skrępowanego. Odważna małżonka, zapobiegając 
dalszej katastrofie, doradziła mężowi, aby wy­
próbowanym już rewolwerem wypędził sprowa­
dzonych do pomocy zaptjów, poczem udał się 
zaraz do jeneralnego konsula, a ten przysłał 
swych kawasów, aby zabrali ową trójkę: zwią­
zanego oficera i dwóch zabitych "podoficerów.

K a to lic y z m , podług wykazów sta­
tystycznych Shippleya, zyskał w ostatnich 16 
latach 37 tysięcy wy/,mówców.

(r) C zterdz ieści d z iew ięć  języ k ó w .
Kolegium propagandy w Rzymie odbyłc w dniu 
18 b. m. pewien rodzaj popisu publicznego w 
czterdziestu dziewięciu językach. Ojciec św, 21 
kardynałów, ambasadorowie i reprezentanci licz­
nych cudzoziemskich zakładów szkolnych byii 
obecni na tej uroczystości. Dziwnem prawie 
wydaje się, że cztery tysiące lat po zburzeniu 
wieży Babel, ludzie mieszkający naszfcj z ie .  
mi mają jeszcze tyle różnych między gobą ję­
zyków; a jeszcze dziwniejsza, że znajdują sio 
ludzie tak niesłychanej pamięci, iż mogą nau­
czyć się mówić temi 49 językami chociaż 
zmarły przed trzydziestu laty kardynał Mezzo- 
fanti znał 59 rozmaitych języków i dyalektów 
i dając w Watykanie posłuchanie rozmaitym 
cudzoziemcom, do każdego przemawiał jego 
właściwym językiem, z co najważniejsza nigdy 
nie popełniał makaronizmów, to jest mieszania 
wyrazów z rozmaitych języków, zachowując w 
każdym zupełną czystość i poprawność

(r) T opofon  I ao o fo u . Donoszą ze 
Stanów Zjednoczonych, że wynaleziono tam na­
rzędzie, zapomocą którego z największą do­
kładnością rozpoznać można kierunek" i odle-

tem
jeżeli im nie odda kluczy od kasy, znajdującej 
się na trzeciem piętrze. Zabrawszy klucze, po 
biegli uradowani, aby zabrać pieniądze J e ­
dnakże prze.dwozesna była ich radość, żona bo 
wiem skrępowanego, widząc z przyległego po­
koju całą tę scenę, wyszła cichutko, przecięła 
więzy małżonka, poczetn oboje uzbrojeni w re­
wolwery, udali się za złodziejami, a zdybawszy 
ich właśnie przy podziale pieniędzy, strzelili 
bez namysłu. Dwóch legło trupem, trzeci, zło­
żywszy broń, błagał o życie. Teraz role się 
zmieniły, właściciel kasy związał złodzieja a 
zostawiwszy go poj strażą uzbrojonej w rewol­
wer żony, poszedł do najbliższego odwaehu za­
ptjów i żądał rozmowy z oficerem; odpowie­
dziano mu. że właśnie wyszedł, dwaj podofioe-

głość punktu, z którego daje Bię słyszeć jaki­
kolwiek odgłos. Narzędzie to składa si- z roz­
maitych, bardzo dowcipnie Bkombinowauych 
rur, prętów sprężystych i resonatorów akusty­
cznych i może szczególnie wielkie oddać usłu­
gi na okrętach, pozwalając dakładuie oznaczyć 
kierunek i odległość odgłosu dzwonów uibo 
gwizdawek sygnałowyoh, choćby wśród mgły, 
nie pozwalającej dostrzedz ogni ostrzegających. 
Mniej bez wątpienia użytecznym jest drugi wy­
nalazek, zwauy zoofon, ale także świadczy o 
niepospolitej pomysłowości i znajomości praw 
akustyki ze strouy wynalazcy. Jest to instru­
ment naśladujący trzydzieści siedm głosów, 
jakie wydają rozmaite zwierzęta, zacząwszy od 
ryku lwa aż do piania koguta. Zdawałoby się, 
że wszystkie zwierzęta z arki Noego przenio­
sły się do tego iustrumentu. Ale koroną jego 
jest mechanizm naśladujący głos ludzki. Wy­
mawia on wyraźnie: „Cześć dla płci pięknej!“ 
i tym wykrzyknikiem kończy zwykle każdy sze 
reg swoich popisów przed zwiedzającą go pu­
blicznością.

— K ró l s ia m sk i w tych dniach opu­
ścił stolicę swoją, Bangkok, udając się w po­
dróż po Europie. Fo drodze, według indyjskie­
go dziennika Prekrite, zatrzyma się przede- 
wszystkiem w Singapore, Colombo (na wyspie 
Ceylon), Adenie i Kairze, w skutek czego w 
lipcu stanie dopiero w środkowej Europie. Po­
dróż odbywa on osobno wynajętym statkiem 
Llyoda, zabrał bowiem z sobą liczny orszak 
dworzan. Nawet w wielkich miastach stołe­
cznych zamierza król nie korzystać z gościnno­
ści dworów monarszych, lecz mieszkać w hote­
lach, by tem snadniej oddawać się studyom 
nad urządzeniami europejskiemi. Z Wiednia też 
uda się do Szląska pruskiego dla zwiedzenia 
pewnego prywatnego zakładu naukowego i o- 
sobistego przekonania się o postępach uczniów 
siamskich, którzy tam są pomieszczeni kosztem 
skarbu swojej ojczyzny. W listopadzie powróci 
król do Bangkoku. — Nadmieniliśmy już da­
wniej, że młody król siamski otrzymał wycho­
wanie europejskie. Już w najpierwszej młodo­
ści miał guwernantkę Angielkę. Posiada też 
skończoną ogładę i ujmujące maniery. Towarzy­
szą mu w podróży ministrowie i wysocy dy­
gnitarze państwowi i dworscy, niewiadmo je­
dnak, czy i królowa, która zresztą jest przyro­
dnią siostrą króla, a która, ile wiadomo, miała 
rzeczywiście ochotę odbyć podróż przy boku 
swojego małżonka, Dwory, które król siamski 
odwiedzi, w każdym razie nie będą tym go­
ściem zaambarasowane, ponieważ wyzuaw<ów 
Budhy na punkcie n. p. programów obiado­
wych, nie krępuje taki rygor, jak władzców 
muhometańskich Ci zresztą, którzy w królu 
siamsklm spodziewają się zobaczyć monarchę 
azjatyckiego w fantastycznym stroju wscho­
dnim, doznają zupełnego zawodu, nosi on bo­
wiem mundur krojem angielskim, a z narodo­
wego kostiumu siamskiego zatrzymał tylko 
tak zwane palcy, t. j. dużą chustę jedwabną, 
która owinięta w około bioder malowniczo 
zwiesza się r, nich pc obu bokach w rzęsi­
stych fałdach.

nale nadaje się do charakterystyki czasów i 
dziejów, że ujęty w monografię ooszeruą i wy­
czerpującą stanowić musi obraz epoki w wyso­
kim stopniu pouczający i ważny. Taką mono­
grafię, zakrojoną na rozmiar szeroki, dał nam 
znany zaszczytnie czytelnikom Gazety Lwow­
skiej pisarz, p. Klemens Kautecki, w najno- 
wszem obszernem swern dziele p, t. Stanisław  
Poniatowski, kasztelan krakowski, ojciec S ta ­
nisława Augusta. Jest to praca ze wszech 
miar ważna i godna uwagi, oparta na bardzo 
rozległych oryginalnych badaniach, które objęły 
szeroki horyzont, jat: też nie mogłe być inaczej 
w książce, traktującej żywot człowieka, który 
karyery i sławy dobijał się jako żołnierz i dy­
plomata w rozmaitych kampaniach i u roz­
maitych dworów, a wierny towarzysz Karola 
XII, był wybitnym i pierwszorzędnym uczestni­
kiem bohaterskich i awanturniczych zarazem 
kolei rycerskiego króla Szwecyi. Rolę, jaką od­
grywał Poniatowski przy boku Karola XII, opi­
suje nam autor podług najlepszych, po większej 
części mało znanych źródeł, a już sama ta 
część jego opowiadania może zapewnić znacze­
nie .jego pracy. Daleko przecież ważniejszą i 
ciekawszą jest opowieść akeyi Poniatowskiego 
w własnej ojczyźnie, jego żywy udział w tak 
skomplikowanych wypadkach i intrygach tego 
czasu, wśród najdrażliwszej konfiguracyi stron­
nictw, wywołanej podwójną elekcyą królewską. 
Autor miał tu do czynienia z niezmiernie tru­
dną epoką dziejów, z sytuacyą do ehaotyczności 
powikłaną — a przemawia to na wielką jego 
chlubę, że umiał zapanować nad przedmiotem 
i dzięki obszernym studyom i rozległej znajo­
mości źródeł dat nam jasną i logiczną opowieść 
wypadków. Czy w konsekwencjach nie myli 
się niekiedy, czy charakterystyka osób zawsze 
jest trafną i sprawiedliwą — ocenić rzeczą jest 
ścisłej i kompetentnej krytyki, to atoli przyznać 
musi autorowi każdy czytelnik, żc z raz po­
wziętych wyobrażeń i poglądów autor rozwija 
swój temat zawsze logicznie i z tą pewnością 
sądu, jaką dać mogą tylko gruntowna znajo­
mość przedmiotu i szczere przekonanie. Niema- , 
łą zaletą autora jest dar kompozyuyi, jasność 
wykładu, żywość i barwność styiu która spra­
wia, że rzecz tak poważną i ściśle naukową, 
jaką jest książka o Stanisłam e Poniatoioslcim, 
czyta się z przyjemnością i bez znużenia. Bę­
dziemy się starali o obszerniejszy rozbiór tej 
pracy — dziś poprzestać musimy tylko na tej 
pobieżnej wzmiance, pragnąc polecić czytelni­
kom naszym ncwość literacką, która zasługuje 
pod każdym względem na ich uwagę.

Notatki literaeko-artystyczi) e.

& u«ta Lwowska i  dnia 4 Maja 1880

X  S ta n is ła w  P o n ia to w s k i ,  ojciec
króla Stanisława Augusta, należy do najcie­
kawszych i najwybitniejszych poBtaci polskich, 
jakie się rysują na politycznem i społecznem 

rowie byli także nieobecnymi. Zabrał tedy sam j tle ubiegłego stulecia. Żywot jego splata się 
czterech zaptjów do swego mieszkania, aby im ! z tylu głośnemi wypadkami historyi. odgrywa 
wydać zbrodniarzy, lecz jakież było zdziwienie się na tylu widowniach rozmaitych, tak dosko-

GOSPODARSTWO I HANDEL
(L) K olej K a ro la  L u d w ik a  Przed 

walnem zgrmadzeniem akcyonary uszów, któ­
re odbędzie się d. 14 fc. m. ogłasza central­
ny zarząd sprawozdanie z czynności za rok 
1879. Sprawozdanie konstatuje na wstępie, 
że warunki ruehu były w r. z. wielce n ie­
pomyślne, ale dzięki oszczędnościom, zredu­
kowano wydatki z 6,244.712 zł. na 4,638.356 
zł., t. j. o 1,641.356 zł. czyli 25-85 proc. 
tak, że w porównaniu do surowego docho­
du w sumie 10,554.312 zł., wydatki wynosi­
ły 43-87 proc. podczas gdy w roku po­
przednim wynosiły 48-46 proc. z dochodu 
12,990.177 zł. Ruch osobowy wzmógł się w 
r. z. nieznacznie, ale dochody z niego zmniej­
szyły się poniekąd w skutek ustania między­
narodowej frekwencji osób. Przewieziono o- 
gółem 847.296 osob (w 1878 r. 823.520') a do­
chód wynosił 1,755.855 (w 1877 r. 1,855.193 
zł.) Towarów przewieziono ogółem 1,034.688 
tonnów czyli 237.601 tonnów mniej niż w 
r. 1878 a dochód w tym dziale zmniejszył 
się z 10,870.148 zł. na 8,550 818 zł. to jest 
o 2,319.329 zł. czyli 21.34 prc. Rozmaite 
inne dochody, jak n .p . czynsze dzierżawne i 
t. p. przyniosły 27.8s7 zł. o 25.756 zł. mniej 
niż w r. 1878. Wypożyczanie wagonów przy­
niosło 105 652 zł. czyli o 20.55 - więcej niż 
w r. 1878. Depesze telegraficzne przyniosły 
dochodu 4u04 zł., 703 zł. więcej niż w poprze­
dnim roku, inne dochody wynosiły 4554 
zł., czyli o 10.341 zł. mniej niż w r. 1878. 
Wydatki na ruch wynosiły n-> linii Kraków- 
Lwów 3,341.324 zł. (—945.818 zł. niż w r. 
1-78), a na linii Lwów-Brody-Podwołoezyska 
1,289.035 zł. I—668. 37 zł.) Ogólne wydat- 
datki w porównaniu z dochodem brutto 
zmniejszyły się o 48-07 prc. W  parku wo­
zów i lokomotyw zaszły następujące zmiany: 
Jedną lokomotywę do pociągów ciężarowych 
oddano na skład materyałów; natomiast nie 
sprawiono nowej. Przy końcu roku było w 
ruehu 169 lokomotyw, czyli jedna lokomo­
tywa na 3 513 kilometrów długości szyn 
Wybrakowano 4 wagony osobowe i 50 wo­
zów ciężarowych; natomiast spraw.ono 2 wa­
gony osobowe i 98 wagonów ciężarowych, 

wybrakowanych wozów przerobiono na20
szutrówki. Park wozów liczył tedy przy koń­
cu r. z. 263 wagonów osobowych, 3754 wozów 
ciężarowych 120 szutrowek i 17 pługów 
śnieżnych. Finansowe rezultaty są następu­
jące: Ogolnr dochód wynosił 5,9)1.932 złr. 
a to : na linii Kraków-Lwów 4,320.532; na 
linii Lwćw-Brody-Podwołoezyska 786.389 zł.
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a zaliczka z tytułu gwarancji rządowej wy­
nosiła dla ostatniej linii 805.010 zł. Po od­
trąceniu sumy 2,336.540 zł. na oprocento­
wanie i umorzenie pożyczki zaciągniętej przez 
Towarzystwo w kwocie 2,009.595 zł., tu­
dzież na 5 prc. odsetki i kwotę amortyzacyj­
ną dla kapitału zakładowego, pozostaje jako 
czysty dochód za r. z. suma 1,565.797 zł. a 
doliczywszy do tej sumy kwotę 667.692 zł. 
pozostałą w r. 1878, otrzymamy jako czysty 
zysk kwotę 2,233.489 zł., którą dysponować 
będzie walne zgromadzenie akcyonaryuszów. 
W r. 1878 wynosił czysty zysk 2,624 325 
zł Główny bilans tak się przedstawia: Akty­
wa : Koszta budowy linii Kraków - Lwów 
46,845.007 zł.; linii Lwów Brody-Podwoło- 
czyska 35,178.956 zł.; zapasy materyałów 
2.215.592 zł.; niewydane obligi pierwszeń­
stwa 3,519.900 zł.; conto suspenso (na odno­
wienie budynków) 1,462.701 zł.; realności 
należące do funduszu emerytalnego 874.934 
zł.; gwaraneya rządowa 5 887.345 zł.; debi- 
torowie 5,142.200 zł.; gotówka w kasach 
1,282.625 zł.; effekta 2,155.206 zł., razem 
104,562.472 zł. Passywa: Kapitał akcyjny
47.800.000 złr.; pożyczka pierwszeństwa
39.900.000 zł.; odsetki, dywidendy, zaległo­
ści amortyzacyjne 2,690.038 zł.; kaucye i de ■ 
pożyta 261.795 zł.; zaliczki ze skarbu tytu­
łem gwarancyi rządowej 6,017.977 zł.; kre- 
dytorowie 5,579.170 zł.; nadwyżka z rachun­
ków ruchu 2,233.489 zł., razem 104,562.472 
złr. w. a.

Wiedeń, 3 maja. (Tel. Gaz. Lw ów )  
Na dzisiejszy ta rg  byd ła  spędzono 3874 
wołów t. j. 1183 g a l i c y j s k i c h ,  2060 
w ęg ie rsk ich , resztę z Niemiec. Na 
środowy ta rg  kontum acyjny zapowie­
dziano 50 wołów galicyjskich Spęd 
by ł w iększy o 6 52 ; cena spadła o 2 zł. 
Rzeźnicy z prow incyi zakupują w szyst­
kie woły. Płacono za w o ł y  g a l i ­
c y j s k i e  50 — 53 zł. w ęgierskie 48 — 
55 zł. niemieckie 52 — 58 zł. za k ro ­
wy 49 —  51 zł. za byki 48 — 50 zł. 
od 100 kilo m artwej wagi.

*** W y ró b  w ó d k i i  p iw a . W marcu 
roku bieżącego wyrobiono w 296 gorzelniach 
galicyjskich ogółem L851.8271/* opodatkowa­
nych stopni alkoholu a w 183 browarach gali­
cyjskich wywarzono ogółem 45.153 hektolitrów 
piwa

P r o d u k c ja  i  sp rzed aż  so li W 
marcu bieżącego roku wynosiła w Galicy i pro- 
dukcya soli 112.145 metr. cetn. a sprzedaż 
100.449 metr. cetn. W tym samym miesiącu 
roku zesz. wynosiła produkcya 106,002 a sprze­
daż 94.065 metrycznych cent. Z porównania 
wypływa, że w marcu r. b. była produkcya o 
6.142 metr. cent. większą, sprzedaż zaś o 
6.384 metr. cent. większą niż w tym samym 
miesiącu r. z.

0STAT1IIA POCZaA
Na dzisiejszem posiedzeniu Wydział kra­

jowy rozdał pomiędzy powiaty całą resztę, 
jaka dotąd pozostała z f u n d u s z u  p ó ł ­
m i l i o n o w e g o  n a  z a s i e w y .

P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  we  
W ł o s z e c h  wzięło obrót niespodziewany. 
Król, zasiągnąwszy rady najznakomitszych 
przywódzców parlamentarnych, i przekonaw­
szy się, że wśród obecnych stosunków par­
tyjnych w Izbie żaden gabinet nie mógłby 
liczyć na dłuższe istnienie, zdecydował się 
na krok, który w podobnych okolicznościach 
jedynie jest wskazany. Wczorajsza Gazzetta 
ufficiale donosi, iż król n i e  p r z y j ą ł  de- 
misyi ministrów, którzy o nią prosili wsku­
tek uchwały Izby z dnia 29 kwietnia Nadto 
ogłasza dwa dekreta, z których pierwszy za­
myka sesyę Izby , d r u g i  r o z w i ą z u j e  
I z b ę ,  z w o ł u j e  w y b o r c ó w  na d. z0 i
23 maja a n o w ą  I z b ę  n a  d. 26 maja.

Przebieg przesilenia przedstawiają na­
stępujące telegramy:

R z y m  1 maja. Król naradzał się dłu­
go z Farinim. Do godziny 6 wieczorem nic 
jeszcze nie było słychać o przebiegu przesi­
lenia gabinetowego, które przedstawia nie­
zwykłe trudności. Pogłoski o ich rozwiąza­
niu są przedwczesne. Pewnem jest tylko, że 
Minghetti rozbierał z królem kwestyę powo­
łania ministeryum administracyjnego i że 
prezesowie obu Izb oświadczyli się za naj- 
śpieszniejszem rozwiązaniem Izby deputowa­
nych. Król nie powziął jeszcze pod tyra 
względem postanowienia. Wielu prefektów 
przybyło tu wezwanych przez ministra spraw 
wewnętrznych. Sella i Ricasoli przybyli ró­
wnież do Rzymu.

R z y m  1 maja. Król zamierza powie­
rzyć Depretisowi złożenie nowego gabinetu,

do któregoby weszli Zanardelli i Nicotera, 
Cairoli zatrzymałby tekę spraw zagranicz­
nych, a nie utrzymaliby się ministrowie Bo- 
n e lli, wojny, Yilla, spraw zagranicznych i 
Baccarini handlu.

R z y m  2 maja. Król naradzał się wczo­
raj z Farinim  i innemi osobami a wieczo­
rem miał długą rozmowę z Cairolim i De- 
pretisem, poczem odbyła się rada ministrów. 
Prawdopodobnie kryzys zostanie jeszcze dziś 
rozwiązaną. Zapewniają, że teraźniejszy gabi­
net utrzyma się i rozpisze wybory po­
wszechne.

R u c h  a l b a ń s k i  przybiera coraz 
większe rozmiary, a charakter jego nie jest 
wyłącznie defenzywny. Dzisiaj nie ulega już 
wątpliwości, że liga albańska dąży do utwo­
rzenia osobnego niezawisłego księstwa al­
bańskiego i że w usiłowaniach tych znajdu­
je poparcie z zewnątrz. Korespondent Koln. 
Ztg. w liście, który jutro podamy, przytacza 
dowody, że W ł o c h y  b i o r ą  c z y n n y  
u d z i a ł  w a g i t a c j a c h  a l b a ń s k i c h .  
O samym ruchu albańskim, znajdujemy w 
skodryjskim liście TagUatłu ważne i zajmu­
jące szczegóły. Znajdujemy w tym liście ma­
nifest lig? „do synów Albanii", który jest 
energicznem wezwaniem do b ron i! „Sułtan, 
tak mówi manifest, przyrzekł Czarnogórcom 
odstąpić cały szereg wsi i ważnych pozycyj 
nad Zemem. Otóż trzeba nam stanąć u wy­
łomu i bronić krwią najdroższych dóbr na­
szych. Wzywamy was, abyście opuścili swe 
domy i w pełnej zbroi wyruszyli jak naj­
spieszniej nad Zem. Synowie Albanii! Zbli­
żająca się walka albo otworzy nam bramy 
przyszłości, albo zgotuje koniec walecznemu 
narodowi: jedno lub drugie od was tylko 
zależy!“ Odezwa ta rozesłana została d. 12 
kwietnia do pojedyńczyeh szczepów albań­
skich. a już 21 z. m. około 8.000 zbrojnych, 
głównie ze szczepów Klementi, Grudi i Ka- 
strati zgromadziło się w dolinie Zemu. Dnia 
22 z. m. przyłączyły się do nich 3 hufce 
Mirydytów i 1.400 Dukaśzyńców. Tegoż duia 
objął komendę A l i  b a s z a ,  naczelnik ligi. 
W przemowie swej do zgromadzonych pod­
niósł, źe Osman basza przed ewakuacją 
wzgórz humskich pozostawił lidze cały raate- 
ryał wojenny i oddał jej znaczne zapasy 
żywności. Ali basza dodał nawet, że Mukhtar 
basza sprzyja lidze i że Osman działał za 
jego wiedzą. Dnia 23 z m. rozszerzyli Al- 
bańczycy okupację na wszystkie obszary, 
które oddane być mają Czarnogórcom. Tym­
czasem w wdajecie Kossowskim odgrywały 
się szczególne sceny. Główne miasto wilaje- 
tu, P rysztjna jak niemniej Tpek i Linkowa 
obsadzone zostały przez szczepy albańskie 
Malissorów i Pulatów. Centralny komitet li­
gi objął w Pryzreniu ster rządu, tak, że dziś 
tak w Górnej jak w Dolnej Albanii rządzi 
faktycznie liga a nie Porta, Mukhtar basza 
odgrywa ciągle szczególną rolę i zdaje się, 
jakoby misya jego polegała w tem, aby 
wbrew postanowieniom traktatu całą Alba­
nię. utrzymać w posiadaniu Porty. Guber­
nator turecki Skodry, 1 z z e t basza, opuścił 
to miasto i udał się do Durazzo. Zdaje się 
więc, że już i Skodra, stolica Albanii, znaj­
duje się w ręku ligi.

Urzędowy Prawit. W iestnik  zaprzecza 
kategorycznie rozpuszczonej przez dzienniki 
niemieckie bajce o układach r o s s y j s k o -  
p o l s  k i c h  rozpoczętych rzekomo z inicya- 
tywy hr. Loris Melikowa. Zaprzeczenie to 
było zbyteczne dla tych, którzy znają stosun­
ki, dowodzi ono wszakże, że rządowi ros- 
szjskiemn zależy na tem, aby go nie posą­
dzano o zamiary pojednawcze względem Po­
laków.

Słychać, że minister oświecenia T o ł- 
s t o j  wziął nakoniec deraisyę a następcą je­
go mianowany kurator dorpackiego okręgu 
naukowego, S a b u r o w

O o b c h o d z i e  r o c z n i c y  u r o ­
d z i n  c a r s k i c h i  ś w i ą t  w i e l k a n o c ­
n y c h  w P e t e r s b u r g u  pisze Herold,: 
Święta wielkanocne w pałacu zimowym mi­
nęły według programu. Wewnętrzne lokal- 
nośc.i były obsadzone gwardyą kawaleryi, ko­
zakami przybocznymi i Ismaiłowcami. Cesarz 
zjawił się z uderzeniem dwunastej godziny 
w nocy poprzedzony najwyższymi urzędnika­
mi dworskimi i prowadząc pod rękę następ­
czynię tronu; za nim postępował następca 
tronu z W. księżną Włodziinirzową; W. ksią­
żę Włodzimirz z W. księżną Mecklemburgską 
i W. książę Mikołaj z księżną Edynburgską. Za 
rodziną carską postępowały auśtryaeka i nie­
miecka deputacye wojskowe, których człon­
kowie mieli na sobie otrzymano z okazji tej 
uroczystości dekoracje, mianowicie: generał 
Treskow order Aleksandra Newskiego, bsron 
Raming order Białego O rła , pułkownik 
Luttwitz order Włodzimirza trzeciej klasy, 
pułkownik Winterfeld order św. Anny dru­
giej klasy z brylantami, major Schoning or­
der św. Stanisława trzeciej klasy. Nabożeń­
stwo trwało 17'a godziny. Po nabożeństwie 
udała się rodzina carska na śniadanie, na

które zaproszono najwyższych urzędników. 
Rano przyjmowali W. książęta życzenia ofice­
rów swoich pułków. O godzinie w pół do dwu­
nastej głównodowodzący wojsk petersburg- 
skich, W. ks. Mikołaj Mikołajewicz, przedsta­
wił następcy tronu korpus oficerski gwardyi. 
W. książę uścisnął i ucałował wszystkich 
oficerów. Książę bułgarski został mianowany 
generał-adjutantem ; Lcris - Melikow szefem 
samszackiego pułku Kozaków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 maja. Izba deputo­

wanych. załatw iła z b u d ż e t u  m i n i ­
s t e r s t w a  h a n d l u  tytuły: fachowe 
szkoły przem ysłowe, generalne inspek- 
cye koleji żelaznych, służba cechowa­
nia m iar i wag, dochody pocztowe i 
zakłady telegraficzne. Przyjęto rezolu- 
cye przez komisye w niesione z w yją­
tkiem jednej o połączeniu urzędów  
pocztowych z telegraficznem i, którą 
w raz z popraw ką Hofera odesłano n a­
po wrót do komisyi. M uller interpelo­
w ał w  spraw ie nowej u s t a w y  g ó r ­
n i c z e j .

Izba panów  przyjęła ustaw ę o 
k o l e i  A r l e t a ń s k i e j  i przeszła do 
porządku dziennego nad projektem 
ustaw y o zmianie §§.31 i 64 ustaw y
0 księgach gruntow ych.

Polit. Gorr. donosi: T e i s s e r e n c  
d e  B o r t ,  k tóry przyjm owany by ł na 
audyencyi pożegnalnej przez Najjaśń. 
P ana  i Najj. F am ą, otrzym ał wielki 
krzyż orderu Szczepana.

Polit. Gorr. donosi z S c u ta r i: 
C z ę ś ć  w o j s k  t u r e c k i c h  z pod 
Castrati m iała połączyć się z A l b a ń -  
czykami. 8000 Albaóezyków pod d o ­
wództwem Alego zam ierza w paść do 
Kuci. Dowódzoa Hodo zajmuje Tusi. 
Turek z Podgorycy, M urad Hadżi Muja, 
został przez Albańczyków zabity za to, 
że objął dowództwo n a d  C za rn o g ó r- 
cami p rz e z n a c z o n y m i do okupacy; Tusi. 
A lbańczycy zabrali kilka składów  am u- 
nicyi. Książe M irydytów Prenk  oczeki­
wany jest w Scutari.

Praga, 3 maja. W radzie miej­
skiej burm istrz oznajm ił, że k r ó l e ­
s t w o  b e l g i j s c y  p r z y b ę d ą  do  
P r a g i  w c z e r w c u .

W iadomości o stanie zasiewu są 
przeważnie pomyślne, częściowo n a­
w et bardzo pomyślne. Tylko żyto wy- 
marzło w niektórych okolicach.

Berlin, 3 maja. Parlam ent przy­
ją ł w pierwszem i drugiem  czytaniu 
p r o w i z o r y c z n ą  u m o w ę  h a n ­
d l o w ą  z A u s t r y ą  z 11 kw ietnia 
1880. Philippsborn zalecał przyjęcie 
przedłożenia oświadczając, że rząd w 
ciągu roku zdoła stosunek przyjaźni 
istn iejący na polu politycznem prze­
nieść także na pole ekonomiczne.

B erlin , 3. maja. Nordd. AU. Ztg. 
zaprzecza pogłoskom rozsiewanym  
przez o rgana postępowe o bliskiem 
u s t ą p i e n i u  k s. B i s m a r c k a .

P a ry jfc , 3 maja. W Izbie Lam y 
(z lewego centrum ) odm aw iał mocy obo­
wiązującej starym  ustaw om  przytoczo­
nym w d e k r e t a c h  o k o n g r e g a -  
c y a c h .  M inister spraw iedliwości w 
mowie oklaskami przyjętej w ykazyw ał 
ważność tych ustaw . Rząd ma prawo
1 obowiązek zastosować' te ustaw y. 
Prosty  porządek dzienny przyjęto 362 
głosam i przeciw 137.

J o h n  L e m o i n n e  nie przyjmie 
posady posła w Brukseli-

Baguza, 3 maja. 6,000 C z a r -  
n o g ó r c ó w  odeszło do Podgorycy, 
aby zapobiedz posuw aniu się Albań- 
czyków z Tusi na Podgorycę.

Stuttgart, 3 maja. Staatsameiger 
donosi 1 b. m . : Za królewskiem ze­
zwoleniem odbyły się z a ś l u b i n y  
k s i ę ż n e j  w i r t e m b e r s k i e j  Pau- 
liny z doktorem Willim z W rocław ia.

Księżna zrzekła się tytułu i stanow i­
ska księżniczki królewskiego domu.

Wiedeń, 4 maja. (Tel. pryw .i 
Mimo wszelkich usiłowań Rada pań­
stwa zapewne nie zdoła się uporać z 
swemi pracami do Zielonych świąt. 
Program prawdopodobnie wyczerpany 
zostanie dopiero około 22 b. m. Pra­
wica życzy sobie, aby Rada państwa 
nie została po prostu odroczona ale 
uroczyście zamknięta, a mówią, że w 
kołach rządowych myśl ta znalazła 
przychylne przyjęcie. Na interpelacyę 
w kwestyi rozporządzenia o równou­
prawnieniu języków w Czechach od­
powie rząd zapewne przy obradach 
nad budżetem sprawiedliwości.

Wiedeń, 4 maja. Według infor- 
macyi tutejszych, dzienników a m b a ­
s a d o r o w i e  e u r o p e j s c y  w Kon­
stantynopolu nie zgodzili się jeszcze 
na nowy k r o k  z b i o r o w y  u Porty 
w sprawie Gusyńskiej. W każdym ra­
zie żądać będą przywrócenia status 
quo ante.

Znany antipruski agitator w Szle­
zwik - Holsztynie publicysta, Martin 
May,  z a m o r d o w a n y  został w za­
kładzie obłąkanych w Ybbc, gdzie się 
znajdował jako chory, przez innego 
obłąkanego.

Solia, 4 maja. Parlament bułgar­
ski uchwalił jednogłośnie adres do 
G l a d s t o u a ,  witając go na czele rzą­
dów Anglii

Kolonia, 4 maja. (Tel. p ryw a i) 
Kotońska Gazeta podaje szczegółowe 
daty o a g i t a c y a c h  w ł o s k i c h  w 
Al b a n i i ,  skierowanych przeciw Czar­
nogórze i Turcyi.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied e ń , 2 maja 1880, godzina i  m ir. 
28. Losy kredytowe 176-75, Węg. akcje 
kredyt. 26650, Akcye anglo-austr. 145 50, 
4kcye banku Union 109 20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 26580, Akcye kolei północnej 
244-50, Akcye kolei południowej 84-25, Akcye 
kolei Aliold 1 57— , Akcye kolei Elżbiety 
189-— , .-Jrcye kolei Lwow-Czerniow. 170-— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146 25, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al­
brechta — Wę g  oblig. państw, w złocie 
85-50, Galie, oblig. indemn. 98‘50, Losy z r. 
1864 173-50. Akcye kelei siedmogrodzkiej 
139-25, Akcye banku obrotowego — •—, Losy
tureckie — ■—, Akcye kolei węg.-galic. — •_
Akeye kolei państwowej —•— , Akcye banku 
z w i ą z k o w e g o R u b e l  papierowy D251/,,  
W iedeńskie losy 118 • 25 W ęgierskie losy 11175, 
Mark memieck. — —. Węgierska renta 105-72. 
Usposobienie w^tłe.

W iedeń , d. 8 maja 1880, godzina 5 
minut. 35. Akcye kredytowe 278-60, Anglo 
Austr. — U n i o n s b a n k , Kolej Karoia 
Ludwika 266 —, Południowa — —, Renta 
pap. 73.15, Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne i 02 50, Gal. indemnizacyjne — •— 
Mark niem. — —, Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 —•— . Napoleonsdor 9-49— , 
Usposobienie —

W ied eń , 4go maja 1880 godz. 13 m 
45, Akcye kredytowe 279-30, Anglo-austr. 
146-50, Akcye banku Union 109.90, Kulej 
Kar. nudw. 266 25, Południowa 84 — Na­
poleonsdor 9 49— , Rubel papierowy — •—, 
Renta pap. — ■—, Galie, bank hip. — ■— 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie silne.

T e le g ram y  zbożow e z d. 3go maja. 
Wi ede ń :  Pszenica 1225 do 1 3 — zł., ży 
to 10 20 do 10-50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 3550 do 3575 zł. — B u d a  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1010 
do 10 15 zł. rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — mai) 
221-—, żyto — -—, spiritus loco 62 80, olej 
rzepakowy 53 40. S z c z e c i n :  Pszenica 
rzepik — ■—. P a r y ż :  mąki 159 kigr. 66 50, 
olej rzepakowy 77-— , spiritus — •—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto — •— , owies 
— , spiritus —■•—, kukurudza — —. K o- 
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny -edaktor Władysław Łoziński



Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 4 maja 1880 o godzinie 7 rano 
Barometr 731'Omm. przy temp. 0°. Psychro­

metr suohy — 10’2°C. Psychrometr wilgotny — 9.4°C. 
Prężności pary 8 3mm. Wilgoć 90J/o. Zachmurzenie 
7. Wiatr NE2. Ozon 4.

Temperatura powietrza -j- 8 2’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 756 Omm.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4 maja 1880.

Hotel Angielski

Pp. Dr. W. Ornstein z Brodów. J. Bir-
natek z Budzina. Z. Słonecki z Jurowca. A.
Weeber z Sielca. W. Bieliński z Bossyi. K.
Eiffert z Wiesbaden.

Hotel Europejski.

Pp. W. br. Brunicki ze Stryja. Dr. H.
Jasiński z Tarnopola. Dr. J. Kuozeman z Ros- 
8yi- E. Zeihl z Wiednia.

Hotel Langa.

Pp- A Hohorsk' z Tarnowa. Cipgria c.

k. konsul z Wiednia. M. Hirschkron z Wied­
nia. J  Einerl z Wiednia. J. Dittrich z Rii- 

• kersdorf.
Hotel Warszawski,

Pp. K. Kochanowski z Królestwa. L. 
Kostka z Przemyśla.

Hotel 6eorge‘a.

Pp J. Solnitzky z Wiednia. C. Lekczyń- 
ski z Remenowa. J Ochocki z Wierzbowa. A. 

!’ Rodie z Nadyoza. A. Blumfeld z Paryża.
O djechali ze Lwowa, 

i P p  j j . hr. Komarnicki do Horpina. F. 
Dietrich do Bóbrki. S. Czetwertyński do Czer- 
niowiec. L. de Lavaux do Mełna. A. Klor do 
Brndćw W Koziebrodzki do Chłopic. W. 
Mierzyński do Baryłowa _____ _________

Pociąg* kolejow e. 
j>j.zycho<lzą do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
*  w w . . . . l o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie-

ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); 0 godz. 3 
min 32 po południu ^pociąg mięszany).

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); 0 godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dwurzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 2 min. 53 rano (pooiąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z P o d w o lo c z y s k : (na dworzeo lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d ch o d zą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

JDo S ta n is ła w o w a : (na Stryj); o godz 
6 min. 37 rano.

Do P o d w o lo czy sk : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. iq  
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy).

Do Czernfowiec :  o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Do K ra k o w a : o godz. lOtęj min. 30 w  
nocy (pociąg pospieszny,; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
-9 po południu (pociąg mięszany)

Do P odw oloczysk  i (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 33 w po­
łudnie (pociąg mięszany)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 3 maja 1880

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k § 
Kol lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m k' P 
Banku lup. galic. 200 zł w a 
Banku kredyt, gal. po 200 zł.‘w 'a 8

2 .  L i s y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. redyt. galio. 5 pr. w. a ®' bipr. w. a. g 
„ n n 5 pr. okresowe 

Baniu hip. galic. 6 pr. w. a. .2 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

o
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. §■

A
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. g 

i Buków. 6 pr. los. w 15 la t1®

4. Obllgl za 100 zł.

indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Ob Lig. Komunalne gal. Zakł. kred!

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. .
„ „ Stanisławowa !

A. M o n e t y .

Dukat nolenderski.....................
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . .
Półimperyał . . . ! ! ,
Rub< 1 rossyjski srebrny . !

, u” • PaP‘erowy .100 u. irek niemieckich 
Sreb- .....................
kun v w ’ ' ■

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. et

265 — 
168 75 
296 - 
244 —

90 90 
90 40 
96 90 

101 85 
101 _

171 50 
300

97 90 
91 40 
97 90 

102 85 
103 50

82 -  94 -

98 10

100  -

20 25 
25 -

99 10
100 -  
102 —

22 -  
27 50

5 47 
5 53 
9 45 
9 73 
1 62

1 24»/« 1
58 45 59 10
99 50 100 50OO fefi 10(1 ‘.F

5 57 
5 63 
9 54 
9 83 
1 72

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 30 kwietnia 1880.

Ł pług państwa. płacą
Jednolity dług Państwa w banknot. ^

 .....................................  72 60

- 7 s«
: : : : . 73«

122.50
130.-L“ 7 ‘ " l “ l S K ! o ó S . 6 Pr „

" ” 1860 po 100 złr. 5 pr.. 132 50
” 1864 (z premią) po 100 złr. 1/3.50

’’ " 1864 n po 50 „ 173 ZD

i Z : » » 5 ° “ d 2 1  i6 £

72.75
72.75

73.30
73.30

1 2 3 .-
130.50 
133.— 
174.—
173.75 
29.—

147.50
101.50 
88.90

indeinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

103.—
96.75 
98.50

104.50 
93 50
94.75

1 0 4 .-  
97.10 
9 9 .-

1 0 5 .-  
9 4 . -  
95.25

3 . O bligaey®
Czech . - • •
Bukowiny •
(łalioyi . • •. •
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu
Węgier .

3. Akcye.
D V a ntrio aust 800 zł. emit. zł. 189 143.50 143.75
? a ( \ r e f  dla handlu po 160 złr. . 273.20 273.40

r«o  - .  m -  8Lo .-

H : b S S t o E  i f r . .a S O o W m l« pr.- . -  - -
Gal zakł. kred. ziemski a 200 zł. . ■
Banku narodowego a. 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. •_
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł m. k. 590. _  592
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 18/. -■ •__
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . “ ■
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2441.
Kol. K ar. 1,uHw oo 200 zł. m. «r. 761.- *

płacą żądają.
L w o w . Czerń, kolej po 200 zł. wa. wsr. 169.75 170.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 275.— 275.50
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 79 50 80.—
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 135,50 136.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 103.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 103.25 103.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 98 75 _

^ 2 0 1 7  pr. 102.50 10A50
w 361.51/, pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 90.25 —.—
P° 5 proct. . 97.30 97.6O
po 5 proct. w

37 latach zwrotne.....................  97.30 97 60
Gai. banku hip. po 6 proc. . . 102.35 102.65
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proe. . 102.50 103.—
Banku narodowego po 5 proe. . . —.—  —
Węg. Tow. ziem. po 51/* proc. . . 101.75 102!25

„ „ „ PO 5 Proe- • • . 9 9 . -  99.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 87.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 100.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.50

po 100 zł. w. a..... 101.75
Kol gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr, 106.50

„ U. emisyi . . 104.- -
„ DI- » • • 103.75

" » IV- • ' 'Kol Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł 5 proe. w srebrze z r. 1865

v z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Ingt kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m . k . .

100 zł.)

101. -
106.25

107'.—
104.25 
10425

płacą żadają
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 18.50 —
Losy miasta Krakowa . . . .  20.25 20 75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.25 45.—
Palfiego po 40 zł. m. k........................ 42. 42.50
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.75 18.—
Salma po 40 zł. m. k..........  52.— 53 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 4.5.50 46.—
Pożyczka m Stanisławowa (p<- 10 zł. w. a.) 25. 27.—
Poź. Tryestu po 100 zł. n> . . . 123 50 —.—

„ po 50 zł. r  e. . . 68.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. I . . 33.50 34,—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50 38.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.— —. —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . ------ —.—
Frankfurt za 100 mark p..... —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Londyn za i0  ft. szt................................. 119.— 119.15
Paryż za 100 fr, . . . .  47.15 47.20

Knrs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.60.
5.59.—

9.47.'--
•1.76.—

5.62,
5.60,

9.48.'. 
9.78,

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

1 0 3 .- —.— z dnia S maja 1880 zł Ct
90.50 91.— Jednolity dług państwa w banknotach 73 —

95.50 96.2-5 w srebrze . . 73 60
88.25 88.50 Renta w z ł o c i f .......................... - . 88 90
8b.75 87.— Losy pożyczki z roku 186C . . . 130 20
85.-- 85.50 Akcye banku austro-węgierskiego . 837 —

„ kredytow ego..................... 276 80
Londyn . . . 119 15
Srebre . . . . — —

176.75 1 7 7 .- Napoleondor . . . . 9 48*/
43.50 4 4 - Dukat cc8arsKi men. 5 61

107.50 108 — lOd Ul ITł-t nin li il't. 58 70

(2908)

• m ® a8h!'ł ń,,?awb2 3Ctii? t aI§ ©trafgeric&txn jprag t)at auf Slntrag ber I. f (gtaatóan-
toatt Ąaft mit bem ®r!enntmfle bom 4 Slortl 
i 882  te S e H .
^ L ' ^ 1  -i ( ^ en^>ouśgabe) 9łr. 88 oom 
30 2karj 1880• tuegen be§ §trt. „2(ug ber 
litargrenje naĄ §. 300 ©t. ©. oerboten.

!. f. Sanbeggericbt al§ ©trafgeriĄt
in $ rag  l)at auf Slntrag ber !. f. ©taat§an=
maltfcfiaft mit bem (Srfenntniffe oom 11 Slprit 
1880, 8209, bie ŚJeiterberbreitung ber
in £ottbon erfdjeinenben nS rc^ e' tu

12 b. 20tcn 2Rdrj 1880 wegen ber Strt. 
„sim 22ften 3Jtdrj“, „Vive la Cemmune!“' 
„Seutfdjlanb', ngrait!rciĄ “ unb „3 ĉ n 
bote" nad) §. 305 @t. ©., bann megen beS 
Slrt. „®er 18 2Jtar^ naĄ funftjunbert 
ren“ naĄ §. 65 a. ©t. ®. oerboten.

2)aS f. I. £anbe§gerid)t a(8 ©trafgeridjt 
in i|3rag ^at auf Hntrag ber faif. fonig. 
©taat§anioattfc^aft mit bem (Srfenntniffe oom 
ISten 5tpril 1880, 3 #  bie SBeiter-
oerbreitung ber 3eitf(5rift ,.Svobodny obcan“ 
91r. 15 oom 10 Slpril 1880 luegen ber 2ltt- 
„Program pravych Cechu" unb „Dva velhó 
ciny" naĄ §. 65 a. ©t. oerboten.

®a§ f. f. 2anbe£gerid)t in 93ruuu f)ąt 
auf Slntrag ber f. f. ©taatśiantoaUfdjaft mtt 
bem Srfenntniffe bom 16 ten Stprit 1880, 3 1- 
5509, bie SBeiteroerbrcitnng ber in S3ubtts 
jjSeft erfĄeineubcn 3eitfĄrift „®cr 9SolfSbote“ 
fftr. 6 oom 11 Slpril 1880, megen beS Slrt. 
„®ie Slrnten unb bie Slenben" nad) ben §§ 
302 unb 305 ©t. ®v bann megen bc3 
„®ras" beginnenb mit „Sini 14 SBtćirj f. 3- 
mar bie ©trafl)aft ber ®cnoffen kalter ju 
be" nad) §• 300 ©t. ®ef. oerboten.

®aS f. f. £anbe§gerid)t ais i{5reBgerid)t 
in Srieft f)at auf Antrag ber f. f. ©taat&= 
anmaltfd)aft mit bem Srfenntniffe oom 7ten 
sllpril 1880, 3024/2354 bie SBeiteroer*
breitung ber in £ried) erfd)cinenbcn ^ettfdjrift

„La scintilla" 5Rr. 4 oom 2 2lprit 1880 mu 
megen bc§ Sfrt. „Vittime coronate" beginnenb 
mit „Koi siamo dinanzi «d un P™b.Iê h 
bann megen beS HrŁ „Necrologo" befltnnn b 
mit „Una perditu gramimmm® ha fatto la 
scienza" nad) §. 65 a <St ®- oerboten.

S)a2 f. f. tłte i^  atS 
Sftooerebo bat auf Slntrag ber faif. » n . S t^  a;
“^ ń ttfĄ a f t  mit bem Srfenntniffe oom I3tn 
Aprtl 1880 Rr 1030 unb 1031, bie JBci-

a rS reitun9 ber &mua cr^ jCi o UT l,,L’Epoca“ <01 «onr 1 0 -1 1  
Aprtl 1880 megen be§ 2W- , o
Austnaco disarmato da uua donna nac0t 9’
491 ©t. ®. ber% !m m er 102 berfelben
3 e|tfd)rift pómaunJ ;r2 Aprit 1880 ber
auf ber erften ©eite gebrad)ten bitblid)eu®ar- 
ftellnng nad) §. 63 ©t. ®- oerboten.

(3107) Ogłoszenie. .
L  15/k. h. Komisya hiPotecz“ aj amia' 

sądu powiatowego w Podgórzu wtwiadauua, 
że dochodzenia miejscowe celem 1 
księgi hipotecznej dla gminy Olszowice dnia 
8 maja 1880 rozpoczyna. ł„o„0nia

Bliższe szczegóły zawierają ogło 
w urzędach gminnych. . Qan

Podgórze dnia 30 kwietnia looC- 
(3120) O g ł o s z e n ie .  ,

L. 47. Komisya hipoteczna przy 
sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, i i  dochodzenia mi ej sco we, e ul 
założenia ksiąg gruntowych dla gm ę*
bie c. k. sądu powiatowego Wisnickiego po­
łożonych, a mianowicie: dla gminy „Cichaw- 
ka" dnia 10 maja, dla gminy Brzezowa
dnia 20 maja, dla gminy „Kamyk dnia 25 
maja i dla gminy Leszczyna dnia 31 maja
1880 rozpoczyna. .

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
W urzędach gminnych.

Bochnia dnia 30 kwietnia 1880,
(8123) Ogłoszenie.

L. 16. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Podgórzu zawiadamia, że u- 
łożone w formie wykazów hipotecznych ar­
kusze posiadania i inne akta służyć msją- e
do założenia księgi hipotecznej dla gminy

katss. Wrzą‘owice przeznaczone zostały do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają ustnie, lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Pod­
górzu na dniu 8 maja 1880, na którym po­
trzebne dalsze dochodzenia przeprowadzone 
zostaną.

Podgórze dnia 1 maja 1880.
(2984 3— 3) O b w i e sse su le .

L. 754/80. Celem zaspokojenia wierzy­
telności wekslowej w kwocie 150 zł. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 527 i 467 w M  kołajowie położo­
nej, dłużnika Kiwy Pancera własnej, w dniu 
25 czerwca 1880 w dniu 27 lipca 1880 i 
w dniu 31 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności na kwotę 1132 wy­
prowadzona zakład wynosi 113 zł, w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowaaia rzeczonej realności mogą być 
przelrzane w tusądowej registraturze.

O czem się także zawiadamia wszyst­
kich innych nieznanych wierzycieli, który ar­
by uchwała niniejsza z jakichkolwiekbądź 
powodów doręczoną być nie mogła, z tern 
że dla nich został ustanowiony kurator w 
osobie c. k. Notaryusza p. Msnasterskiego w 
Mikołajowie.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów dnia 16 marca 1880.

(3040 3—3) O bw ieszczenie.
L. 2152. W tutejszym c. k. sądzie po­

wiatowym odbędzie się w dniu 20 maja 1880 
17 czerwca 1880 i 1 lipca 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
realności Nr. 898 Mikity Nycza własnej w 
w Stryju na dolnych Łanach położonej ciała 
t' bularnego me mającej na rzecz Lei by Ber 
Halperna pto. 25 zł. a. w. z pn.

C(,na wyw.łania 150 zł. a. w.
Zakład 15 zł.
Bliższe warnnki można przejrzeć w re­

gistraturze.
Stryj dnia 28 lutego 1880.

(3054 3—3) E  d  y  k  L
L. 2394. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Złoczowie zawiadamia, niniejsz m

iż na prośbę p. Karola Merl tusądową uchwa­
łą  z dnia 27 marca 1880 1. 2394 wdrożaaem 
zostało postępowanie amortyzacyjne względem 
zagubi nego wekslu z daty Brzeżany 14 wrze­
śnia 1879 na sumę 1000 zł. >a własną or- 
drę mepodpi8auego wystawiciela opiewającego 
w 6 miesięctch od daty w Brzeżanach płat­
nego przez p. Karola Merl zaakceptowanego.

Wzywamy dzierzycieli wy żo pisanego 
wekslu, aby w przeciągu 45 dni licząc od 
pierwszego dnia po ogłoszeniu nininiejszego 
eć.yktu takowy tutejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczony weksel 
za me ważny i nie były uznanym będzie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 27 marca 1880.

(3060 3 -3) E  d y  k  L
L. 6008. Dnia 20 maja, 24 czerwca i 29 

lipca 1880 zawsze o 10 godzinie rano od­
będzie się w tutejszym sądzie na zaspokoje­
nie pretensyi Herscha Katza w kwocie 25 
zł. w. a. publiczna przymusowa sprzedaż 
ciała tabularnego niestanowiącej na 155 zł. 
w. a. oszacowanej realności pod 1. k. 108 w 
Budzyniu i dłużniczej masy spadkowej po 
Seńku Antoniuku własnej.

Wsdyum 16 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i akta egze­

kucyjne przejrzeć można w tus. registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Krakowiec 21 stycznia 1880.
(3038 3— 3) E  d j  k  t .

L. 542. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie podaje do wiadomości, iż na żądanie 
Teresy Ziobro wdrożono postępowanie ce­
lem amortyzacji dokumentu darowizny po­
łowy realności pod Nr. 17 w Przedmieściu 
Strzyzów położonej z dnia 16 listopada 1846 
przez Wojciecha Soję na rzecz Franciszka i 
Teresy z Mazurów małżonków Soiów wysta- 
wionego, a zarazem wzywa każdego, któryby 
się w posiadaniu tego dokumentu znajdował 
aby o tem sądowi tutejszemu w przeciągu 
roku od dnia w którym niniejszy edykt po 
raz trzeci w Gazecie Lwowskiej umieszczo­
nym będzie, licząc, doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie^ takowy za pozbawiony wszelkiej 
mocy uważany a wydawca ouego do żadne­
go wcale wywodu i odpowiedzi w tym przed­
miocie obowiązanym nie będzie.

Strzyżów 8 kwietnia 1880



01118 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2347. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje d ■ wiadomość, żs cel-m zaspoko­
jenia 15 sum po 300 franków i 22 sum po 
500 franków czyli łącznie 15500 franków 
z pn. na rzecz Maurycego Hoffmann pra- 
wonabywcy Jana Feliksa 2 im. Laurem 
przedsięweźmie w gmachu sadowym egze­
kucyjny publiczny przetargowy sprzedaż su ­
my czyli resztujycej ceny kupna 134.100 
franków z procentami po 5 prc. od 9 g ru­
dnia 1875 i innemi przynalsźytościami, zain- 
tabulowanej dla masy rozbiorowej jeneral- 
nego Towarzystwa leśnego w Paryżu (So- 
ciete generale forrestiere du credit et d ex- 
ploitation a Paris) na dobrach Kalnica z przy- 
ległościami Strubowiska i Berehy, tudzież 
na dobrach Smerek położonych w powiecie 
Baligrodzkim w dawnym obwodzie Sanoc­
kim jak Dom. 461 str. 294 u. 57 cięż. na 
dniu 31 maja 1880, na dniu 28 czerwca 
1880 i na dniu 26 lipca 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość sprzedać się majycej sumy w kwo­
cie 134.100 franków a raczej kwota, jaky nad­
mieniona suma obliczona wedle kursu w Ga­
zecie lwowskiej z dnia poprzedzajycego ter­
minu licytacyjny, wykazanego, w walucie 
austryackiej przedstawiać będzie.

Na dwu pierwszych terminach owa 
suma 134.100 franków tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej a na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania za jaky- 
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedany będzie.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Wyciyg tabularny tej sumy czyli re­
szty ceny kupna 134.100 franków i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w tutejszosydowej registraturze a na dniu 
licytacyi u komisyi licytacyjnej.

O tern zawiadamia się wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 14 lutego 1880 w stanie 
czynnym lub biernym rzeczonej sumy jakie­
kolwiek prawa nabyli, tudzież wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyę rozpisującą z 
jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczony być 
nie mogła do ryk kuratora ad w. kraj. Dr. 
Gawła z zastępstwem adw. kraj. Dr. Doliń­
skiego w Przemyślu zamieszkałych.

Przemyśl 21 kwietnia 1880.
(3122 1—3; £  d  y  b  t

L. 5132. O. k. syd powiatowy w Dą­
browy podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w sumie 157 zł. 
67 kr. i 84 zł. 24 ct. z pn. dozwolony zo­
stała sprzedaż ogzekucyjna realności grun­
towej pod Nr. k. 69 w Radwanie położoatj 
a dłużnika Jana Dudka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczny w trzech terminach tj. dnia 31 
maja, 28 czerwca i 26 lipca 1880 r. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 660 zł. w. a. poniżej któ­
rej realność Da pierwszych dwóch terminach 
sprzedany nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jyce wynosi 66 zł.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w ts registraturze.

Dąbrowa 13 stycznia 1880.
(3115 1—3) 12 d  y  fet t .

L. 1215. Wskutek prośby c. k. uprzw. 
gal. akc. bauku hipotecznego we Lwowie de. 
praes. 29 lutego 1880 1. 1215 w celu ścią­
gnięcia drogą egzekucji od Freidy La>dau 
resztująceno kapitału pożyczkowego 2317 zł. 
92 ct. z 7 prc. odsetkami od 18 lutego 1878 
bieży emi z potrąceniem złożon ej na rachu­
nek tejże wierzytelności kwoty 93 zł. 72 ct. 
tudzież kosztów egzekueyi w kwocie 11 zł. 
67 ct. w. a. rozpisuje się przymusowy sprze 
daż w drodze publicznej licytacyi realności
1. 66 str. 96 now. w Nowym Sączu położo­
nej , dłutniczki Freidy Land.u wedle D >ra.
1 p. 470 n. 6 haer. własnej która to publ cz- 
na sprzedaż w trzech terminach t. j. na dniu 
25go maja, 30 czerwca i na dniu 3 sierpnia 
18*0, każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w sali tutejszego sądu przedsięwzięty będzie 
pod następujy-emi warunk m i:

Ceuę w yw ołan ia  stan ow i wartość taj re- 
alnoś i przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6716 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li­
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 ce­
ny wywołania 6716 to jest 672 bądź w gn- 
tow iźuie, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligacyach in- 
deminizaeyjnych lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c- k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego, 
lub c. k. uprz. austr. Banku narodowego w 
Wiedniu.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytaeyy nu­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowym złożone, a o ile w go-,

towiźnie było złażone w cenę kupna wliczo- 
nem zostauie, zaś wadya innych licytujących 
po zatoń zeniu licytacyi będą im zwrócone.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedany nie została, natenczas dla uło 
żenią ułatwiających war nut ów wyznacza się 
termin na dzień 4go sierpnia 1880 o godzi­
nie 3 po południu, z tern że niestawąjący na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawajycych przystępujący u- 
ważani będą.

O czem zawiadamia się strony sporne 
i wierzycieli hipotecznych a mianowicie :

1. O. k. Prokuratoryę skarbu we Lwo­
wie imieniem wysokiego skarbu podatkowe­
go i należytościowego tudzież uprzyw. wie­
rzytelności.

2. Freidą Nebenzahl w Nowym Sączu.
3. Dra Leona Bersona w Nowym Sączu.
4. Wszystkich tych wierzycieli którzy - 

by po dniu 10 lutego 1880 do Tabuli weszli, 
lub którymby uchwała tę licytacyę rozpisu­
jąca lub dalsze uchwały w tej sprawie wy­
dać się mające wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora pana adwokata Dra Żelechowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
cięg hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze tutejszosądowej.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz 3 kwietnia 1880.

(3125 1—3) K  d  y  k  t
L. 1254. W dniach 26 maja 1880, 23 

czerwca 1880 i 21 lipca 1880 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k 13 subrep. 9 w Sannikach położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej w spra­
wie c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego przeciw masie nieobjętej Dmytra 
Dzikiego o 137 zł. 27 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
610 zł. wadyum 61 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Sądowa-Wisznia dnia 30 marca 1880. 
(3105 1— 3) E d y k t .

L. 13478. C. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu oznajmia, iż wskutek uchwały wierzy­
cieli masy konkursowej Jana Michała Hof­
fmana na dniu 13 maja 1880 o godz. 10 
rano, publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
762 w Kałuszu położonej, jak Dom. Tom.
II. pag. 762 n. 1 haer. na imię krydatary- 
usza Jana Michała Hoffmana intabulowanej 
składający się z domu mieszkalnego, stajni, 
remizy, gruntu w objętości 1116 sążni 
kwadrat, tudzież kawałka gruntu z real­
ności pod 1. k. 664 wydzielonego, obecnie 
zaś faktycznie do realności pod 1. 762 wcie­
lonego, w objętości 220 kwadrat, sążni w za­
budowaniu sądowem przedsięwziętą zostanie.

Cena szacunkowa i wy woławeza wynosi 
3686 zł. w. a.

Wadyum 150 zł. w. a. Sprzedaż tylko 
za kwotę 1500 zł. lub wyżej tejże nastąpi.

Resztę warunków i wyciąg z księgi 
gruntowej wolno w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz 17 lutego 1880.

(3097 1—3) E d y k t .
L. 1009. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie w sprawie rozdziału ceny kupna fol­
warku Bi-rnurdówka ustanawia dla Henryk*. 
E rbesi, byłego współwłaściciela rze-zoDeg > 
folwarku z rnejsca pobytu utawiad 'mego, 
kuratorem ad actuin adwokata Dr. R mesa 
z substytucyą adw. Dr. F-chtctagma, poleca­
jąc temuż nieobecnemu -ba kura oro*i po­
trzebną i f rmacyę ud/, el ł, | ..b mn^g Z',- 
stę.»eę S' bifl otirał i tagoż *adowi w unzał, 
gdyż z zaniedbania wvntanąć mogące złe 
skutki sobie samemu pr/.yp s/.e

R/e-zów duia 22 kwietnia 1880.
(3099 1— 3) E d y k t .

L. 792C. C. k. sad powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 250 zł w. a. a względnie 
niespłaconych 6 po. rat 22 zł. 50 ct. i re­
szty kapitału w kwucie 65 zł. 58 ct. z pn. 
odbędóie się na rzecz Galicyjskiego zakł-du 
kredytoweuo ziemskiego (G-.1 ztafhy Boden, 
Credit Aastalt) w Krakowie w tutejszym 
sądzie 3 terminach mianowicie: dnia 28 czer
wca, 26 lipca i 30 si rpnia 18*0 każdym 
razem o godzinie 10 przed południ m przy­
musowa lieytacya realności nieobjętej masie 
spadkowej dłużnika Jakóba Jemiołka własnej 
pod 1. 6 w Ostrowie szlachea. w powiecie 
Bocheńskiem położonej wykazem hipotecznym 
1. 6 ob;ętej.

Cena wywołania wynosi 600 zł. a wa­
dyum 60 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia dnia 27 marca 1880.
(3033 1—3) E d y k t .

L. 14826. C. k. sąd miejsko delegowa­
ny w Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 22 
czerwca i 2 sierpnia 1880 o godzinie 10 

3rzed południem  odbędzie się w sądzie tu­

tejszym przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 11 rep. 14 w Ruskiej wsi położonej 
wodle Dom 1 pag. 35 n. 1 haer. dłużnika 
Wojciecha Drozdowskiego wnasnej na rzecz 
Antoniego Kłoduickiego pto. 241 zł: z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2035 zł. poniżej, której rze­
czona realność na powyższych terminach 
sprzedaną uie będzie i na wypadek, gdyby na 
pierwszych terminach przynajmnej cena sza 
cunkowa ofiarowaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter­
min na dzień 10 września 1880 o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 204 zł. Resztę warun­
ków licytacyi i ekstrakt tabularny i akt oce­
nienia mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane.

Rzeszów 31 grudnia 1879.
(3098 1 - 3 )  L. 6334.

3  o n b  □  r  a.
Przy sądtie powiatowym w Kętach o- 

próżniouą została posada kancelisty z obo­
wiązkiem prowadzenia ksiąg gruntowych, z 
roczną płacą 600 zł., dodatkiem akty walnym 
120 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych, lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obroay krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
noleży w czterech tygodniach od 10 maja 
1880 do prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 29 kwietnia 1880.

(3081 1— 3) ( S M I t  SI. 3263.
SSotrt f. I- Sejirflgeridjte in Dukla nnrb 

befannt gemadjt, baj) jur §eteinbringung ber 
burd) bie §anbetlfirma Milch et. Bieuner 
tuiber Saul L"ib May erficgten 2Bectyfelforbe* 
rung bon 474 fl. 57 fr o. 28. f. 9i. ©. bie 
epcutibe geilbiettyung ber bem Saul Leib May 
ut. bom. %om. III. pag, 203 n. 17, tyaer. 
getyortgen §aulanttyeilc fub. (591. 109 itt Du­
kla a ll :

1. ®er 2Botynbcjtanbttyeile linfl bon bem 
©ingange in bal § a u l  beftetycnb au l bret ju  
ebener ©rbe an einanber ftetyenben 3tmmern 
fo wie aucty ben 2BotynungllofaIitaten ober* 
tyalb biefer $immern im ©toefruerfe.

2) ®er im ©tocfwerfe neben ben 
mern bel Saul Leib May tnie 1) befinblid)en 
fogenamtten Hammer mit bem ganjen 23obcn* 
jtricty iiber biefem ©tocfluerflttycile, łbie and) 
bem f.Tint ©in* nno 2tulgange auf bie SBc- 
benftiege. —

3) 2)el ineftltd) boit ber Atirctye gclege* 
nen trcinen AMlerl (genannt lejjter Atelier) nut 
bem freicn ©in* mtb Slulgaitge ju  biefem 
Atelier.

4) 2)er gemeinjdjaftltdjeit SBcnittyung bel 
25orljanfe! ju  ebener ©rbe unb im ©todiucrfe 
itnb jiuar mit bem gtcid)en 9łed)te, ioie biefel 
23ortyaul bon ben 9Jłitetgenjjtyumern Ch&im u. 
Rachel W-inb^-g benutyt wirb.

5) ®el 9Icd)te! in bem §ofraume eutc 
Stammcr a tl §o!jIagc aufjubanen unb jioar 
an bem ipiatye, luclcfjer bon ber Taube Lun 
dau unb ben 9Jiiteigenttyumern Ohaira unb 
Rachel  Weinb rg bejeictynet lnirb, unb Weldjc 
Atammcr banu ju  biefen ipaulauttyeilcn gr 
tyorrn wirb, nebft bcut 9icd)tc ber gemem 
fd)aftlid)cn SBcniifcuug H&„rtc8f tyierge* 
ridjtl a itt 17 3uni imb i5 3uli 1880, jcbcl* 
mai nnt 10 Uf)r 2)ormittagl borgeitommen 
werben mirb, bci melc^en SEerminen birft $ a u l-  
anttjiufe mtr minbeftcul urn ben <3cMbnnq!= 
wertl) ban 1233 ft. 75 fr. bft. 28.

®cr Slulrnflprctl gHt berfteigert iucrben. 
S a l  2*abium betragt 10 prc. bcl@d)at=

junglwcrtljel, bal ift 122 fi. óft. 333. unb ift 
im 23aarcit ober in bcit nad) bem Icjjteu !Ja= 
gelfnrfe ju  bcrec^ucnben ju r 2liffcgnng bon 
^upidcwbennógcn gccigneten 2Bertl)papicrcn ju 
erlegen.

©oKteit bi/fe §au lan t|c ile  bei ben erften 
jwei Tierutinen nid)t berfteigert werben, fo 
wirb ju r $cftftrHung crfeid)ternber 23cbiugun= 
gen ber term in  auf ben 12 Slugnft D 8u u m  
10 Upr 232R aubrraumt.

S)er Xabitlarcj;tract, bal ©d)ći^unglaft 
unb bie iibrigeu Afijitattonlbcbtuguitgcn, fón- 
iten in ber f)iergerid)t(id)en Siegiftratnr etnge= 
fcl)cn werben.

§iebon werben fammtlidje Sntereffanten 
unb Jioar biejcnigcn |)t)pott)ffargldubigcrr weL 
dje erft nad) bem 23 £vitui 187b ju r iBormer* 
fitng gelangen follten, ober weldjen biefer ober 
bic funftigen 23efd)cibe nidjt jugcftcllt werben 
fonntcit, jn igćinben bel fiir fie unter (Sincm 
beftettten Euratorl Teofil Gorezyóski bcr= 
ftiinbigt

Dukla ben 24 9JIdrj 1880. 
f29l9  1— 3) t t f t t . f t  SI. 462.

® a l f. f. SBcjirflgericbt in Obcrtynfota 
bert auf bic bem 9Iamen unb 28oI)itorte naĄ 
unbefanntcn ©rben bel am 23ten Slpril 1872 
otjuc §inter(affnng einer lejtwifiigen Stnorbnung 
oerftorbencn Moscs FiihriT aud) Susie Nag^l 
unb Moses Hand genamtt, binnett einem S a |re  
fedjl SBodjcn fjiergeric^tl bie ©rblerflarnng ju  
biefem 9ład)laffe abjugeben werben wurbe.

$um  ©urator ber unbcfannten ©rben 
Samson Weiss beftellt.

Obertyn ben 20 geber 1880.

(2862 1 - 3 )  C M l t
31. 15050 Sn ©rgdnjung bel in ©0* 

djen bel G A Jan-k  gegen A. Sz-liski pto. 
296 3Jtf. 70 ?pfen. 31. 11111/880 bercitl
funbgemadjten ©biftel, wirb bom f. f. San* 
belgeridjte in L-mberg bem bel 2lufentf)alt!* 
ortel unbefannten A. Sz^liski funb gegeben, 
ba^ bentfd6cn ber Sanbclaboofat ®r. Sitereki 
unb ftellbertretenb ber Sanbelaboocat 2)r. 
Szwedzicki a ll ©ad/Walter bcigcgeben wor* 
ben ift.

2Som f. f. Sanbel* a tl Apanoel!gerid)te.
Lembarg am 10 2lpriJ. 1880.

(2999 1 - 3 )  «  I  t  I L
31- 2595. 23om f. f. fcreilgeridjte in 

Kilom a wirb befannt gemac^t, ba^ Mayer 
ILmach j. 91. Goldstein am 30 Sluguft 1874 
ju Kolomea of)ite .piłtterlaffnng einer le^twil* 
ligen SInorbnung, geftorben fei.

S5a biefent ©erid^te unbefannt ift, ob 
unb welĄen sj3erfonen auf feine. SScrlaffen 
fd)aft cin ©rbredjt juftefje, fo werben aHe bie* 
jenigen, wetĄe f>ierauf an i w al immer fur 
einetn 9?edit!grunbe 2Infprud) ju  madien ge* 
benfen, aufgeforbert, if;r Srbredbt binr.en ei* 
nem Satyrę oon bem unten angefetyten Sagę 
gcrectynet, bei biefem ©erictyte anjumelben, unb 
unter Slulweifnng ityrel ©rbrectytel, ityre Śrbl* 
crflarung anjubringen, wibrigenl bie 23erlaffen* 
fdjaft, fur wclctye injwifctyen Sanbelabbofat 
® r Rasch a ll 23erIaffenfctyaftl=©nrator beftellt 
worben ift, mit jenem, bie f;cb werben erbler* 
fldrt unb ityren ©rbrectytltitel anlgcwicfen tya* 
ben, ocrtyanbelt, unb itynen tingeantwortet, ber 
nictyt angetretene 5ltyeil ber 23ertaffenfctyaftaber, 
ober wenn ficty 9tiemano erblerflart tyatte, bie 
ganje 23erlaffenfdtyaft Oom ©taate a ll  erblol 
eingejogen wurbe.

Kolomea am 18 9Jłćrj 1880.
(2819 1—3) (J b t  l  L

31. 709S. 5Dal f. f. SBejirflgeridtyt tn 
Drohobycz gibt tyiemit funb, ba^ in ber ©je- 
cntionlfaitye bel Isaak Reich gegen Kunigun- 
de Kuźmińska pto. 1150 fi. n. 230 fi. f. 91. 
@. am 22 Suni, am 30 3uli unb am 3oten 
Slnguft 1880, jebelmal urn 9 Utyr 23ormittagl 
im ©aale 9Ir I I , eie óffentfictye ejecnttoc 
SSerftcigerung ber, ber g rau  Kunigunda Ku­
źmińska getyorigen in Drohobycz fub. ©91.15 
23orftabt Z^arycz gelcgene iRealitat burctyge* 
fiityrt werben wirb, unb bafj biefe fRealitat 
blo^ bei ben erwdtynten jwei Serminen, jebocty 
nur urn ober uber ben gerictytlićty ertyobenen 
©ctyatyunglwertty oon 2500 fl. wirb oerfauft 
werben.

SHl StuSrufunglprei! tft bie Summę 
2500 fl. biliimmt.

Ś a i  23abium betragt 250 fl.
g iir biejcnigcn bie erft nacty bem 8ten 

9Jtiirj 1880 auf ber fctyulbnerifctyen 9łcalitat 
binglictye 9Iedtyte erworben follten, wurbe junt 
©urator ®r. Wohlierner an i Drohobycz 
beftellt.

®ie 3 edbicttyunglbebingniffe fo wic bal 
©ctydtyunglprotocoll, fónnen in ber ty. g. 9tc- 
giftratur cingefetyen werben.

Drohobycz am 8 Slptil 1880.
(8209) E d y k t .

L. 4731. C. k. sąd obwodowy jako 
hasdloM^ w Stanisławowie ogłasza nini^szem  
że do strów stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisaną została firma: „Bank 
dla handlu i przemysłu w Stanisławowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poiękąu Stowarzyszenie opiera się na statu­
cie ^pisanym w Stani -ławo wie duia 23 mar­
ca 1880 ze zmianą §. 58 tagoż przy zgro­
madzeniu igóLoin ania 18 kwietnia 1880 
uchwaloną.

Przedmiotem stowarzyszenia jest pro­
wadzenie czynności bankowyrh w eelu do- 
star zenia członkom, za pomocą wspólnego 
kredytu środków prenieżnych do prowadze­
nia handlu luto rzemiosła

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Dyrrkeya składa się z pp. Jana Cze­
chowskiego, Lipy Halperna, M W. Landau, 
Izydora Miiatz, Zygmanda W eintrauba i 
A H. Woishausa, wszyscy w Stanisławowie 
zamieszkali.

Wszelkie uwiadomienia i m porządne- 
nia w sprawach stowarzyszenia podpisane 
być mają co najmniej ą^zez dwóch Dyrek­
torów stowarzyszenia i ogłaszane będą pla­
katami, lub też w pismach publicznych.

Udziały członków wynoszą najmniej 
50 zł. a. w., poręczenie członków n  zobo­
wiązania kię stowarzysnenia jest solidarne 
i ograniczony a mianowicie aż do wysokoś­
ci pięcickrotnei wkładki z wliczeniem tejże.

Podpisy firmy przez Dyrekeyję nastą­
pić mają w ten sposob, że pod nazwą firmy 
„Bank dla handlu i przemysłu w Stanisła­
wowie stowarzysżenie zarejestrowane z ogra­
niczoną peręką“ umieszczone będą pomny 
Dyrekcji a mianowicie Czechowski, L. H*l- 
pern, M. W. Landau, I. Mtintz, A. H. Weis- 
haus, S. W eintraub, a podpis firmy tylko 
wtedy ma znaczenie prawne, jeżeli co naj­
mniej przez dwóch Dyrektorów wykonany 
będzie.

Z c. k. sądu obwod^wegc.
Stanisławów dnia 21 kwietnia 1880.



(2979 2—3) E  d  j  Ł  «.
L. 5410. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie Dodaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia należących się galicyjskiemu zakła­
dowi krredyt. ziemskiemu w Krakowie od 
Jana Dębskiego trzech rat pożyczkowych po 
16 złr. 25 ąr z przyn. tudzież resztującego 
kapitału 192 złr. 95 ct. odbędzie się w dniu 
8 czerwca 1850 o lOtej godzinie rano w sa­
dzie krajowym pod 1. 25 przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności „Osa 
da dworska piąta“ w Tymowy w powiecie 
Bocheńskim położonej.

Uenę wywołania wynosi suma 450 złr. 
jednak sprzedaż nastąpi także poniżej tej 
ceny za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 45 złr. w gotówce lub 
w książeczkach wkładkowych krakowskiej 
kasy oszczędności albo galic. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie.

Beszta warunków licytacyjnych jak 
również wyciąg hipoteczny przejrzane być 
mogą w registraturze sądowej.

Kraków 5 marca 1880.
(3084 2—3) E  d j  fc U

L 1164. C. k. sąd powiatowy w Snia- 
tyme podaje po wiadomości, że w celu za- 
spokojeuia pretensyi Leisora Auerbach w 
kwocie 100 złr. i 20 złr. w. a. z pn. prze­
ciw spadkobiercom Georgija Laszkiewicza 
wywalcz mej, odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 24 maja, 18 czerwca i 19gó 
lipca egzekucyjna licytaeya realności dłuż­
ników pod lk. III  223 w Sniatynie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 360 złr.
Wadyum 86 złr. w a.
Wrazie gdyby, realność ta na dwóch 

pierwszych terminach przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną nie zo­
stała, w tedy sprzeda się ją na trzecim ter­
minie poniżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
koły opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tul sądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Sniatyn 7 kwietuia 1880.

(3088 2 —3) Obw ieszczenie
L. 778 0. k. aąd powiatowy w Husia- 

tyuie ogłasza niniejszem, iż w dniu 2 czerw­
ca 1880 o godzinie 10 r*no odbędzie się e.  
gzekucyjna licytaeya rerluości w Husiatynie 
pod 1. 499 położonej, Mojżesza Haliczera 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hip. we Lwowie w 
kwocie 1003 złr 89 ct. z pn.

Na terminie tym sprzedaną zostanie re­
alność ta i niżej ceny wywołania, ogółem za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 4.500 złr.
Wadyum 225 złr.
Resztę warunków licytaeyjuych, tudzież 

ekstrakt tabularny przejrzeć można w sądo­
wej registraturze. “

Wierzyciele którzyby po dniu 3 lipca 
1878 prawo zastawu na realności tej uzy­
skali, uwiadamia się dc rąk ustanowionego 
kuratora c. k. netaryusza p. Hrustkiewicza w 
Husiatynie i przez mniejsze obwieszczenie

Husiatyn 10 marca 1880 
(8053 2—S) E  d y  Ł  u

L. 4628. C. k. Sąd obwodowy Tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności ta­
rnowskiego domu komisowego banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu dr. Ka­
czkowski i spółka w sumie 800 zł. w. a. * 
pn. dozwoloną zoBtała sprzedaż egzekucyjna 
ii części realności pod 1. 50/71 w Tarno­
wie na Zawału położonej do Józefa Macho- 
wicza i do masy spadkowej Anny z Tarno­
w s k ic h  Pietruozyńskiej należących.

Sprzed ż odbędzie się przez licytacyę 
_ubliczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
m i n a c h  dnia 7 czerwca, 7 lipca i 9 sierpnia 
1880, każdym razem o godzinie lOtej przed

p o łu d n i^  WyVrołania sfeaaowić będzie war­
tość s z a c u n k o w a  3575 zł. 34 ct w. a. poni- 
* której w pierwszych dwóch terminach 
części rzeczonej realności sprzedane nie

^  terminie trzecim nastąpi sprzedaż 
jakakolwiek cenę najwyżej zaofiarowaną.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące w yn osi 360 zł. w . a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi-
atratnrze c. k. sądu obwodowego.

O tern zawiadamia się niniejszem chęć 
kupienia mających tudzież wierzycieli hipo­
tecznych którymhy uchwała o rozpisaniu 
sorzedaży dla niewiadomego miejsca pobytu 
lnh z ■akiego innego powodu doręczoną nie 
Tnatsła a W szczególności ci wierzyciele któ- 

b p0 dniu 30 marca 1880 do hipoteki 
w lwli a dla których kuratorem adwokat dr. 
Bronisław Gałecki z substytucyą adwokata 
dr Alojzego Malawskiego zamianowany zo­
stał.

tacyjnego z 14 lutego 1879 1. 4458 sprzedaż 
licytacyjna realności pod 1. 251 Dz. V III 
(102 Gm VI) w Krakowie na Kazimierzu 
położonej.’ do Maryi Bachli Neufeldowej na­
leżącej na trzecim i ostatnim terminie 8go 
czerwca 1880 o godzinie lOtej rano w gma­
chu sądu krajowego w Krakowie pod nastę­
pującemu warunkami ulżywającemi a miano- 
wici© *

Gene wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 59648 zł poni­
żej której wzmiankowana realuość także sprze-

daUą C htTkupna mający w.nien przed roz­
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi

K E T .  « ci m \  f § “  lubpapierach wartościowych do ulokowania ma­
jątku pupilarnego służyć mogący, h.

in n e  w a r u n k i  licytacyjne powołaną po-
» j ł . j 5 W  * * i * w  1879 '• 4458 -

Kraków 1* « »  ® .
(2980 —3) L^dwik świerczyóski w Sa-

Ł T W a j f S  w poahaia O lc h . .!

8kiai " r S r / k w i e U . i .  1880.

8 0 6 lO b w le s * c * e n ie  l i e y t a c y i
p  ir sad powiatowy ogłasza, iż celem

d r  w 1 *  < 1 !  realność (Hutnik. 
c y U e y y P ® * 04 1. 83 w Niel.dwi w

trreeh hrm iM ch 1S “ »>• 24 '  ll!li 1 ,  1880 każdym razem o godzinime 10 
rano i  biurze sędziego powiatowego w Mi-

1ÓWC0Cena w yw ołan ia  wynosi 90 złr.

B J K & S e * .  1880.

(3077 2—3) ®  ^ /p o w ia to w y  w Wisz-
• do publicznej wiadomości, że

uiczu podaje P pożyezkowej 40O
celem za8P0̂ ' Iędnie nie spłaconej jeszcze
ll %  zł 95 kr. a. w. odbędzie się na 
reszty 330 z*. aakładu kredytowego ziem- 
rzeez ga ^ k'scghe Beden-Credit-Anstalt) w 

w tutejszym sądzie w jednym ter- 
K -a -° i  J d n i a  9 czerwca 1880 r. o godzi- 
“ 1D1ieotni rano egzekucyjna licytaeya realnoś-

dłnżnika Jana Fitrzyka własnej, pod L
k 352 nor 358 st w Rajbrocie, powiecie 
bocheńskim położonej, mestanowiącei u a

h,p“t6ć “ ’ gw,wołania wjnoai 651) rl. 
Wadyum 65 zł. a. w.
P rotok ó ł zastaw niczego  o p ra n i 

szta w arunków  licy tacyjnych  m ogą byc p 
rżane w registraturze tutejszo-sądow  j.

Wiśnicz dnia 31 marca 188U.
(3080 2—3) E  d  y  k  *•

L. 4269 C. k. sąd powiatowy w D j-

hieL r t dŻ *  7° Wiad0mOi877 w Kandzierzu pemarł dma 7 marca 1877 w d
bez pozostawienia ostatniej woh ro p.

Ponieważ syn spadkodawcy, 
wak, jest z życia i miejsca pobytu _ .
my, przeto wzywa się go, aby w , 7PL;a 
jednego roku, licząc od trzeciego ogłoMM 
zgłosił się w niniejszym sądzie > ®
wiadczenie przyjęcia spadku, w prze" . J  y 
bowiem razini spadek byłby przeprowadzo ■ 
ze zgłaszającymi się dziedzicami 1 kur < 
Franciszkiem Wojciechowskim dla niego 
stanowionym.

Z c. k. sądu pow iatow ego-
Dębica dnia 13 grudnia 187*

(3051 2 —3) E  d  y  k  
. . Ł. 1305. W dniach 8 lipca,. 10 sierp 

pia 1 9 września 1880 o 10 godzinie prz 
południem odbędzie s’e w sądzie licytaeya 
realności Katarzyny i Tymka Ferensów w 
nej pod Nr k 15 w Humniekach powiecie 
Kamioneokim położonej nieintabulowanej, ce­
lem zaspokojenia rasztującej sumy 3 zł. o •
a. w. z pn. na rzeez towarzystwa zaliczko­
wego w Busku.

tym dniu w Cuniowie o godzinie 9 z rana 
zbierze

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 27 kwietnia 1880.

(3055 2—3) E  d  y  fc t .
L 1767. 0. k sad powiatowy miejsko 

delegowany w Przemyślu zawiadamia niniej­
szem z miejsca pobytu^ niewiadomego Iwana 
Miniałkc, że przeciw niemu i Michałowi Mi- 
niałko na podstawie skryptu dłużnego z daty 
Przemyśl 8 sierpnia 1873 wydano na rzeca 
c. k. uprzyw. Gal Zakładu kredytowego włoś. 
ciańskiega we Lwowie uchwałą z 14 paździer­
nika 1879 1. 15679 nakaz zapłaty sumy 150 
złr względnie 145 zł. 88 kr. a. w. z pn. i 
ustanowionemu kuratorowi Dr. Gawłowi do­
ręczono. .

Przeto rzeczą Iwana Mimałko będzie 
temuż kuratorowi potrzebną udzielić infor- 
maeyę iub innego zastępcę sobie obrać i o 
tern sąd uwiadomić.

Przemyśl 20 marca 1880 
(3085 2— 3) O b w i e ś z c x e n i e .

L. 2230. Oelem zaspokojenia kwoty J tusądowaj registraturze

pieezeń6two kuratora ad actum p. adwokata 
Dr. Glogiera a p. adwokata Dr. Łyczako­
wskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol dnia 18 kwietnia 1880.
(3095 2—3) E  d  y  k  u

L. 5085. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
ryni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumv 640 zł. 56 
ct. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr k. 91 i 74 w Siankach i Jaworo- 
wie położonych, dłużnika Wolfa Brennesa wła­
snych, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
Zskładu kredyt włościańskiego dnia I. 10 
maja 1880, II 7 czerwca 1880 i III  12 lipca 
1880 każdym razem o godzinie 11 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołznia 1200 zł. w. a lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceay sza­
cunkowej

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w

100 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
dnia 17 czerwca 1880, 8 lipca 1880 i dnia 
29 lipca 1880 o 10 godz. rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 127 w Zurakach 
Jana i Antoniny Jareszkcwskich własnej na 
rzecz Abischa Kerna. Zakład 30 zł. w. a .

Z c. k. sądu powiatowego 
Sołotwina dnia 26 września 1879. 

(3086 * - 3 )  B  *  y  k  «-
L. 397. O. k. sąd powiatowy w Sokalu 

zawiadamia, iż dia uznanego marnotrawcą 
Mó hała Puszkarskiego z Zaburza ustanawia 
kuratorem Jacentego Sobieskiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia l l  stycznia 1880.

(3076 2—3) E  *  y , f e t *
L. 791- Dnia 15 kwietnia b. r. c. k. 

iadarmeryc przytrzymał* w Raniżowie An-

C. k. sąd powiatowy 
Borynia dnia 12 lutego 1879.

(3112 2 —3) K  o  n  k  a  r  s
L. 8377 na posadę c. k. oficjała pocz­

towego z poborami Xtej klasy rang: za kau­
cją  w kwocie 600 zł.

Podsnia należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 1 maja 1880.
(2899 2— 3) <? > ł I t

31. 3695. SSon ©eitett beś (. f. ftćit. bel. 
sgc^irfśgericfiteś in Tarnopol tuirb fiiemit be= 
faitut gegeben, bafc ju r Jperembringung ber 
gorberung ber Herz Weisbrod 300 f(. |9ł(5). 
oie ejefutiue óffentlicfie Sserfteigerung ber tub.
5. 91. 196 itt Ihrowic.-, aetcgenen, laut ©im 
lagśbogen 255 bem ©djulioner Ścinko Petryk

I „ i^ tT + l i n n i 1 1 n r f i i i r i n p t i  (SiriinbYriirthlrFirill nmtoniego 1 Piotra Kijowskich, zamieszkałych 5 eigenttjumlicl) gctjbrigen ®runblrirtf)fcfjaft am 
w Siemiatyczach gubernii Tomaszowskiej, J 19 9Jłoi 1880 uin 9 Ufir tSormit im fjiefigeit
z parą koni i ehomoatami, które z kra­
dzieży pochodzą a to

a) koń jeden maści szpakowatej z grzywą 
i ogonem czarnym, 5 lat mający.

b) koń drugi maści szpakowatej z grzywą 
i ogonem czBrnym, 7 lat mający.
G. k. sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego właściciela aby się w przeciągu jedne­
go roku zgłosił i prawd swoje do powyż­
szych koni wykazał.

Sokołów d u a  25 kwietnia 1880- 
(3078 2—3) O fo w le s ie c a e iłl* .

L. 7909. O k sąd obwodowy w Rze­
szowie uwiadamia z miejsca pobytu n ie w i­
domego Mojżesza Westfrieda, iż F Ż®C1̂ ' nie‘ 

w sprawie wekslowej Leona Kaffebauma
t   -  ,» mo Ir 11 fil Ir nri7tŁ'llmu

' w rsusku.
Cena wywołania 180 zł. *• 
Wadyum 10 prc.

Tarnowie dnia 15 kwietnia 1880.
2 3) E  d  y  fc !>•

L 4*58- C’ Sąd kraj° wy w Krak?‘
Wie Dodaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi c. k .upr* .aurt. 
Banku hip. w Wiedniu w kwocie 2131 zł. 
28 ct. odbędzie się odnośnie do edyktu licy-

Oazeta Lwowska Nr. 102 z

, Przy^trzecim Arminie realność ta takie 
niżej ceny wywołania sprzedaną ,z0S*'aIiie'

Akt opisania, oszacow ania i resztę
runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk 8 kwietnia 1880.

i (3110 2 - 3 )  E d y k < >  , Ar
L 20298. W oelu przełożenia dróg 

Stykających się z koleją Karola Ludwika J  
Cuniowie potrzeba zająć z przyległych grun­
tów 1 H r : 17 Ar. 43 mtr. kwadratowych. 
Szczegółowy spis tych gruntów wvłuzony 
zostanie w urzędzie gminnym i u przełożo­
nego obszaru dworskiego w Cuniowie, po­
cząwszy od 5 do 18 maja r. b. d a publi­
cznego przejrzenia.

1 Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu, wniesione być m ogą najdalej do 

19 maja pisemnie lub ustnie w Grodeckiem 
! c. k. starostwie, a w dniu 24 maia r. b. 

przy komisyi reambulacyjnej, która się na

dnia 4 maja 188G.

(SteridjtSgebdube abgebalten. unb bofi bie feit= 
jubietfierbe fRealitdt bet biejem einjigen ier*  
miitc aud) unter bem ©djdfcung§tt>crtfie fiintait= 
gegeben werben witb. 2tlS ^luśrujśpreiS gilt 
ber geridjtlicf) erljobene ©d)dtjuns8wert^ 1800 
fi. SBabium betrdgt 5 prc. fiiebon. ®er SDIeifL 
bietficr wirb nerpflidjtet bie auf ber 9tealitat 
^ajtenben ©dplben, infoweit fic  ̂ ber jubie= 
tenbe Staufpretś erftreden wirb, ju ubernetjmen, 
wenn bie ©laubigcr ifir ©clb bor ber aUen= 
pillg borfjcrgcjeljenen Slttfunbigung nii^t on= 
ne^nten wolleu.

S)e na^eren Sebingungen unb ber 
bularejtract fonnen in ter tjg. IRegipratur ein= 
gefeljeh werben.

Te.rnop 1 am 9 21prtl 1880.
(2816 2— 3) 9  * i f L

g l  3013 1. SSom f. f ©eprfógericfite
iit A , cny chów wirb befannt gemac^t: eS wer= 
be ju r Sereinbringung ber gorberung beś Jos^f 
Hr-rma pr. 345 p. 5ft. S? j 91. bi* eje* 
cutine geilbietliung ber laut @runbbucfiśeinla= 
y  31 147 ber ©cmeinbe Frydrychowie ber 
'erlafemaffe nad) Wojciech Grabski ctgen=

pto 530 zł. w. £. z pn. wskutek pozwu 
wekslowego de praes. 28 października 1879 
] 6833 nakaz zapłaty na rzecz tegcż wie­
rzyciela wydanym i celem przestrzegania 
praw ,ego kuratorem adw. Dr. Bindera z sub- 
stytucyąadw. dr. R^inesa ustanowiony został 

Zaleca się tsdy Mojżesz 'v,i Westfrie- 
dowi, aby kuratorowi środki do obrony po-  ____ __/
dał lub innego zastępcę sobie obrał i tak o - - ttjumticfi gefiorigen dłealirdtgfidlfte in Frydry 
WPgo sądow i  ̂oznajmił, gdyż inaczej skutki i chowicc beruilligt, unb biefe geilbiet^ung in 
z zaniedbania sobie samemu przypisze. j bret Sterminen unb jwar ; _

Rzeszów dnia 31 grudnia 1879. ’ am 24 SPdai 0
(3088 2 - 3 )  E d y k t .  . | anr 21 |u n i  |

L.12466C.k. sąd krajowy we Lwowie za- unb am 19 k5UU - 1
wiadamia niniejszem panią Anastazję Dembio- ( jebeSmal um 1> Uljr S3ormittagg norge=
wską. a względnie jej spadkobierców  z życic nommen.
i mhjsca pobytu niewiadoma że dnia 16 2) g u r bte aUfaPige ^fanbgldubiger.
marca 1880 do 1. 12466 wniesiony został wcldje nadj bem 9 ^uti 1879 an bie ©ewabr 
Drieciw ni**j pozew gminy kroi. stoł miasta b^r obigpn grittngten, ober
Lwowa o uznanie za zgcsle i wykreślenie welcfier. ber iiijitatiougbefdjeib au§ waź fur 
praw na realucściach 1 850% i 850*/* A. j Urfacfie ^ugeftcdt werben fpnnte, wurbe
cieżaeych. . . , s^Iań. ę r .  2)r. Leon Loria in Wadow>ce junt

Ustanawiając równocześnie dla niej ku- iiuratot bepellt 
ratora w osobie auw. Dr. Włodzimi-rza C ae-} 3. $)it fiijitaiion^bebutgniffc, ber Xabu=
meryńskiego z substytuayą Dr. Marcelegc , lareptract, fonnen in Der fi. g. 97egiftratur 
Siterskiego poleca się jej, by ustanowionemu emgefefien Werben,
kuratorowi instrukcji i środków dowodowych f. SSejirfSgericfit
w celu obrony możliwych praw dostarczyła, Andrychów am 29 ®ejcmber 1879,
albo o ustanowieniu innego pełnomocnika (2944 2—3) E  d  j  U t .
sądowi doniosła. f j _ L. 1060. C. k. sąd powiatowy w Stry-

Lwów dnia 17 kwietnia 1880. ju  zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego
(3022 2—3) E  d  jr  *  t .  -FelisaŁuszpiriskiego, że dnia 3 października

L. 5179. C. k. sąd obwodowy w T a r - . 1877 z marł w Stryju Ignacy br. Kanenwurfz 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu j z pozostawieniem pisemnego kodycylu i wzy- 
ściągnięoia sum 108 zł. 75 ct., 108 zł. 75 ; wa Feliksa Łuszpińskiegc, aby w przeciągu 
ct. i 2954 zł. 14 ct. w. a. z pn. na rzecz roku od dnia dzisiejszego licząo, zgłosił się 
galieyjs. akeyj. banku hipotecznego odbędzie w tutejszym sądzie i oświadczył się do spad- 
się dnia 11 czerwca, 16 lipca, i 20 sierpnia ku powyższego, ile że w razie przeciwnym 
1880 o godzinie 10 przeó południem egze- postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
kucyjna sprzedaż części dóbr Wssylkowce. spadkobiercami i z kuratorem dla niego w 
Jurkowce, Berczyńce, Łązynszczyzna i Le- : osobie p. Teodora Iżyckiego z Dołhołuki 
szczynsczyzua zwanych jak Dom. 362 pag ustanowionym, przeprowadzonem będzie.
351 n. 19 haer. Felicyi Skibickiej, Pauliny t Stryj dnia 23 stycznia 1880.
Skibickiej i Maryi Jasińskiej własnych ■ (3045 3—3) E  d  j  k  t ,

Cena wywołania poniżej, której ta część i L 15769. C. k. sąd krajowy jako han-
dóbr na powyższych terminach sprzedaną dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czyni 
nie będzie 15700 zł że wsprawie konkursowej upadłej firmy Urich

Wadyum 1570 zł. & Mahl i członków tej firmy ceiem nrzeoro
Bliższe warunki przejrzeć można w re- wadzenia rozprawy nad kwestyą uprawnienia 

gistrsturze sądu. ; wierzycieli do głosowania przy rozDrawie
Dia Wierzycieli którzyby po 27 sierpnia ugodnej odbędzie się walue zebranie wierzy- 

1879 prawa zastawu uzyskali, lub którymby cieli tych mas rozbiorowych na dniu 20 
uchwała względem dozwolenia licytacji z maia 1880 o godzinie 10 przed południem 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie na które wszystkich wierzycieli się wzywa! 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez Lwów dnia 22 kwietnia 1880



8
(299o 3—3) E  d  )  b  t .

L. 1808. Ze strony c. k. sądu obwo 
dowego w Złoczowie na podstawie protokcłu 
ułatwiających warunków rozpisuje się celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k.. uprzyw. gal. 
akcyjn, banku hipotecznego, a to 942 zł. 50 
ct. z 6°/0 odsetkami od 5 lipca 1876, 942 
zł. 50 ct. z 6%  odsetkami od 5 stycznia 1877 
942 zł. 50 ct. z 6°/» odsetkami od 5 lipca 
1877, 942 zł. 50 ct. z 6% odsetkami od < 
stycznia 1878, 25857 zł. 77 ct. z 7°/0 od 
setkami od 5 stycznia 1878, z potrąceniem 
zapłaeonej zaległości 256 zł. 64 ct., naresz­
cie kosztów sądowyeh 30 zł. 65 ct., 23 zł. 
40 ct. i 25 zł. 92 ct w. a. tudzież kosztów 
za niuiejsze podanie protokolarne w kwocie 
3 zł. 86 ct. przymusową publiczną sprzedaż 
folwarków Lipowczyk, Czeremoszna i Kopań 
wedle Dom. 515 pag. 141 n. 1 haer. 
pag. 161 n. 1 haer. i pag. 164 n 
3 haer., pag. 183 n. 3 haer. Katarzyny 
Ewy, Daniela Rupp i Henryka Muller wła­
snych w obrębie sądu powiatowego Gliniany 
i w tym ce u ustanawia się term in na dzień 
26 maja 1880 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym, na 
którym dobra te także niżej ceny szacunko­
wej za jakąbądź cenę sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość fol­
warków przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 52380 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz 
poczęcięm licytacji złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5%  ceny 
wywołania, to jest 2619 zł. bądź w gotowi- 
źnie, bądź w książeckach galic. kasy oszczę­
dności, bądź w galicyjsk. obligacyach indem- 
nizacyjnych, lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego, 
lub c. k. uprzyw. austr. banku narodowego 
w Wiedniu. Obligacye, listy zastawne i li­
sty hipoteczne obliczone będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed lieyta- 
cyą numerze urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i w 
depozycie sądowym złożone, a o ile w goto- 
wiznie było złożone w cenę kupna w liczo- 
nem zostanie, zaś wadya innych licytujących 
po zakończeuiu licytacyi będą im zwrócone.

O rozpisaniu tej licytacyi przymusowej 
zawiadamia się strony sporujące, dalej w zyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, którymby ni­
niejsza uchwała sądowa, lub dalsza w taj spra­
wie wypaść mająca z jakiegokolwiek powodu 
wcale nie, albo przed terminom licytacyj­
nym nie mogła być doręczoną, nareszcie 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 3 września 1879 do tabuli krajo­
wej weszli przez edykta i w osobie adwok. 
Dr. Heynego z zastępstwem adwokata Dr. 
Mijakuwskiego jako poprzód ustanowionego 
kuratora.

Złoczów duia 20 marca 1880.
(2974 3—3) O bw ieszczenie.

L. 5009. G. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu ściągnięcia 
przyznanej od Walentego Sarada gminie wsi 
Zalasowy sum 70 zł., 67 zł. i 40 zł z pn. 
zostanie realność pod 1. k. 138 w Zalasowy, 
ciała tabularnego niemająca, dawniej Wa­
lentego Sarada własna, obecnie do tegoż ma­
sy należąca, na miejscu w Tuchowie przez 
publiczną licytacyą w 3 terminach, a to dnia 
24 maja 1880, dnia 30 czerwca 1880 i dnia 
3 sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem sprzedaną.

Cena wywołania 1050 zł. wadyum 
105 zł.

Inne warunki w c. k. ąądzie przejrzeć 
można.

Tuchów dnia 20 grudnia 1879.
(3019 3—3) K o n k u rs

L. 8011. na posady ekspedyentów pocz­
towych w Niezwiskach w starostwie H ro- 
dyńskiem i w Dziewinie, starostwie Boehen- 
skiem za kontraktem służbowym > kmicyą w 
kwocie 200 zł. z poborami rocznemi płacy 
200 zł. względnie 150 zł. i ryczałtu kance­
laryjnego 60 zł. względnie 40 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 26 kwietnia 1880.
(3042 3— 3) E d y  k t .

L. 2013. O. k. Sąd powiatowy m. del. 
dla okolicy miasta Lwowa S. II  we Lwowie 
wiadomo czyni, że celem zaspokojenia kwo­
ty 53 zł. a. w. z pn. publiczna lieytaeya re­
alności gruntowej pod 1. 195 w Grzybowi- 
cach położonej dłużnika Mikołaja Ghrypiaka 
własnej tudzież połowy dwóch łąk z parcel 
1. 584 i 708 się składających w Grzybowi- 
cach położonych w połowie dłużnika Miko­
łaja Chrypiaka własnych w 3 terminach a 
to na dniu 10 m aja , na dniu 14go czerwca 
i na dniu 19 lipca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem się odbędzie z 
tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta i łąki tylko zc lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś poniżej takowej 
sprzedane będą.

Jako kwutę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa w kwocie 770 zł a. w.

Chęć kupienia mający mają złożyć kwo­

tę 77 zł. w. a. jako wadyum do rąk korni 
syi licytacyjnej przed rozpoczęciem licytaeyi

Resztę wcrunków licytacyjnych wykaz 
hipoteczny i akt oszacowania można przej 
rzeć w t. s„ registraturze.

O czem się strony interesowane, Ba- 
rucha Hermelina z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego przez ustanowionego w tym 
celu kuratora adw. Dra. Bodesa jakoież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18go czerwca 1879 jako dniu wydania 
ekstraktu tabularnego do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub inna w 
tym przedmiocie zapaść mająca uchwała 
doręczoną być nie mogła przez ustanowio­
nego w tym celu kuratora udw. Dra. Łuki z 
substytucyą adw. Dc. Standa.

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(2947 3— 3) E d y  k t .

L. 14709. 0. k. Lwowski Sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej uprz. galic. akc. banku hipoteczne­
go we Lwowie przeciw Mendlowi i Mojże­
szowi Halberom o 2530 zł., 2530 zł., 2530 
i 52352 zł. 47 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia po­
wyższych sum egzekucyjna licytacya realności
1. 187 i 189 */4 we Lwowie wedle Dom. 
232 str. 272 poz 72 wł. dłużników Mendla 
i Mojżesza Halberów własnych w jednym 
tylko terminie na dniu 3 czerwca 1880 o 
godzinie 10 przed południem, na którym re­
alności te także niżej ceny wy wołania za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta w kwocie 111250 zł. a. w.

Wadyum zaś 5562 złr. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w „utejszosądowej registra- 
turze.

O czem się z miejsca : pobytu niewia­
domych dłużników Mendla i Mojżesza Hal- 
jerówr na ręce ich już ustanowionego kura­
tora Dra Zminkowskiego, wszystkich wie­
rzycieli do rąk własnych, tych zaś którzyby 
po dniu 26 lutego 1879 jako dniu wydania 
ekstraktu tabularnego prawo zastawu na po­
wyższych realnościach uzyskali, lub którym­
by uchwała licytacyjna lub też każda pó­
źniejsza w tej sprawie uchwała z jakugo- 
kulwiekbądź powodu doręczoną być nie mo- 
*ła na ręce ustanowionego kuratora adw. Dr. 
Kuczkiewicza z zastępstwem adw. Dra Ro­
manowskiego, jakoteż przez edykt niniejszy 
zawiadamia.

Lwó n  duia 17 kwietnia 1880.
(3024 3 —3) E d y k t .

L. 1894, O. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie w kwocie 1258 zł. 51 et. 
w. a. z pn. odbędzm- przymusową sprzedaż 
blwarku Mincina Dom. 506 pag. 871 haer.
1 zapisanego, w powiecie przemyślańskim 
położonego, z kompleksu dóbr Baczowa i 
Podusiliiej wydzielonego, w zabudowaniu są­
dowym dnia 20go maja i 17 czerwca 1880, 
zawsze o godzinie 10 przed południem je ­
dnak tylko za, lub wyżej ceny wywołania 
4640 zł. w. a.

Wadyum wynosi 464 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 12go 

listopada 1879 do tabuli weszli, lub którym­
by uchwała licytację dozwalająca lub dalsze 
licytacyi lob ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone 
adwokata Dra Józefa Wesołowskiego z za­
stępstwem przez adwokata Dra Abdona Mi- 
jakowskiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów duia 20 marca 1880.
(2938 3—3) Obw ieszczenie.

L. 1513. O. k. sąd powiatowy w Dob 
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 900 złr. a. w. względnie niespłaco­
nej jeszcze resziy 766 złr. 40 et. aw. odbę­
dzie się na rze:z galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego (Galizisehe Boden Cre­
dit Anstalt) w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach dnia 4 maja, duia 1 
czerwca i dnia 28 czerwca 1880 każdym ra­
zem o gudaiaie 10 przed południem egze­
kucyjna licytacyi: realność, dłużników Auuy 
Olszowskiej i Maryanuy Szymoniak pod 1. 
40 i 15 w Pozuachowicach doluych w po­
wiecie Dobczyckim położonej, nhstanowiącei 
ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2550 złr. aw.
' Wadyum 255 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzana w tutejszej rt gistraturze.

Dobczyce duia 22 marca 1880.
(2935 3—3) K d  y  k  t .

L. 5479. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 87 złr. 51 ct. w. a. odbędzie się w 
tymże sądzie w dniach 12 maja, 9 czerwca 
i 7 lipca 1880 każdym razem o godzinie 9 
z rana egzekucyjna publiczna sprzedaż, Mar­
cina Płanety własnej, ciała tabularnego nie- 
stancwiąeej pod 1. k. 14 subr. 51 w Rad­
wanie położonej.

Cena wywołania §50 zir. w. a. 
Wadyum 35 złr. w. a.
Resztę warunków tudzież protokół za 

stawniczegc opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

w Dąbrowie, duia 26 lutego 1880. 
(2936 3—3) 1 <t y  h  L

L. 4198. C. k. sąd powiatowy w Dą­
browie podaje do publicznej wiadomości, i i  
na zaspokojenie wierzytelności Idessy Kno- 
bloch w kwocie 117 złr. 60 ct. z pn. doz­
woloną została uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnowie publiczna sprzedaż części 
realności Ignacego Węgla własnej, a pod 1. 
k. 87/65 w Dąbrowy położonej, na 460 złr. 
oszacowanej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

Sprzedaż niniejsza odbędzie się w 3ch 
terminach t. j. dnia 18 maja, 21 czerwca i 
26 lipca 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 460 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Dąbrowa 18 grudnia 1879 
(2934 3— 3) E  d  y  k  b

L. 531. C. k. sąd dlg. miejski w No­
wym Sączu zawiadamia, iż ua dniu 21 
czerwca 1847 zmarł w Chomrzyskach Anto­
ni Sekuła bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia — a gdy sądowi tutejszemu 
pobyt tegoż spadkobierców Teodory Chochu- 
rowskiej i Jana Sekuły nie jest wiadomy 
przeto wzywa się Teodorę Choehorowską i 
Jana Sekułę, aby, w przeciągu jednego roku 
od daty trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w tutejszym sądzie się zgłosili i de- 
klaracyę do spadku po ś. p. Antonim Sekule 
wnieśli w przeciwnym bowiem razie pertra­
ktacja spadku po Antonim Sekule ze zgła- 
szającemi się spadkotiercamj i kuratorem dla 
nich w osobie adw. Dra Jarosza ustanowio­
nym przeprowadzoną i przypadła dla nich 
część spadkowa tymczasem aż do dostarcze­
nia dowodu ich śmierci w depozycie sądo­
wym zachowaną będzie.

Nowy Sącz 18 marca 1880.
(2937 3—3) Obw ieszczenie.

L. 1327. C. k sąd powiatowy Djbezye- 
ki podaje do w.adomości, iż celem zapłace­
nia Rubinowi Rozeiowi kwoty 70 złr. z pn. 
odbędzie się w dniu 7 czerwca 1880 o go­
dzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż real­
ności 1. 112 w Dobczycach położonej, także 
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 300 złr. 
Wadyum 30 złr.;-
Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 

m ożna w registrami ze sądowej.
Dobczyee duia 22 marca 1880.

2942 3—3) JtS <1 j k n
L. 2969. C. k. sąd powiatowy w So- 

calu podaje do wiadomości, te  dnia 17 czerw­
ca 1880 od 10 godziny przed południem od­
będzie się przymusowy przetarg 1/8 części 
realoości Iwana i Paraszki Orysiuków w Ho­
rodło wicach pod 1. 69 położonego, ciała Łi- 
potecznepo mestanowiącego, na rzecz Teodo­
ra Kochalewicza, celem wydobycia wierzy­
telności 100 złr. pod ulżającemi warunkami, 
które przejrzeć można w registraturze.

Cena wywoławcza 230 złr. a. w.
Zakład 5 prc. — 11 złr. 56 ct.
Sokal dnia 23 marca 1880.

(3036 3 — 3 E  d  y  k  t .
L. 3378. C. k sąd powiatowy w Nisku 

ogłisza, że Jakób Wąsik wytoczył pod dniem 
19 kwietnia 1880 1. 3370 przeciwko Toma­
szowi Wąsikowi i innym pozew o wyłącze­
nie z pod zastawniczego opisania kawałka 
gruntu z realności włościańskiej lk. 212/314 
w Kamieniu zwanego „Poręba", na który wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 4go 
czerwca 1880 o godzinie 9 przed połud­
niem w sądzie tutejszym.

Jakóba Wąsika,, dla którego jako z 
miejsca pobytu niewiadomego ustanawia ku­
ratorem Jut14 wójta w Kamieniu, wzy­
wa się przeto, aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił p o ń ^b n e j do obrony informacyi 
albo sądowi innego przedstawił pełnomoc­
nika, gdyż inaczej powstałe z tego zanied- 
oauia szkodliwe skutki sam sobie przypisać 
jędzie musiał.

Nisko dnia 10 kwietnia 1880.
3035 3—3) ®  d y  k i ,

L. 4185. W dniach 3 czerwca i 2 lip­
ca 1880 o 10 tej godzinie przed południem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
iod 1. k. 798/a w Pniowiu położonej włas ­

ność Jana Ohcmiaka stanowiącej, na rzecz 
c. k zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 2287 złr. 68 ct. w. a. zpn. 

Cena wywoławcza 4500 złr.
Wadyum 450 złr.
Niżej ceny szacunkowej nie nastąpi 

sprzodaż.
Bliższe warunki licytacyjne można 

irzejrzeć w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna 2 grudnia 1879.
3034 3—3) Obw ieszczenie.

L. 1127. W c. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu odbędzie się na zaspokojenie na- 
eżytości Berła Piuelesa w sumie 87 złr. 84 

ct. w. a. publiczną sprzedaż realności w Ko-

łodziejewie pod 1. I 20 położonej, ciała ta ­
bularnego n.estanowiącej w 3 terminach dn. 
15 czerwca, 15 lipca i 3 sierpnia 1880 za­
wsze o godzinie 10 rsno.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
150 złr.

Wadyum 15 złr. w. a.
Akt oszacowania i warunki lieyt&cyjne 

można w tusądowei registraturze przejrztć.
Halicz dnia 28 lutego 1880.

(3004 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 781. Zawiadamia się niewiadomego 

' z życia i pobytu Macieja Majewskiego z K a­
węczyna, że Katarzyna z Dziedziaków Celu- 
chowa dnia 14 lutego 1880 1. 781 wniosła 

J przeciw niemu akargę o 12 złr. 50 ct. aw.
1 którą się doręcza kuratorowi Piotrowi Kno­

towi z Kawęczyna i do rozprawy według 
postępowania drobiazgowego termin na 21 
czerwca 1880 o 9 rano naznacza.

Macieja Majewskiego się wzywa, aby 
’ albo sam stanął lub innego pełnomocnika 
: zamianował, inaczej spór ten z ustanowić - 
' nym kuratorem przeprowadzonym a wezwa­
ny za złe skutki z niezgłoszenia się sam 
odpowiedzialny będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 20 kwietnia 1880.

(3018 3— 3) L. 354.
H  o n  k  n  r  ■ 

na posady nauczycielskie w okręgu gródeck;m:
1. Przy szkołach etatowych z płacą 300 

zł. rocznie i woluem pomieszkaniem
a) w powiecie gródeckim : w Barze, Obro- 

szynie, Rodatyczach, Stawczanach.
b) w powiecie rudeckim w Koropużu, 

Michalewicach, Nowosiółkach gościn­
nych.
2. Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
a) w powiecie gródeckim : w Łozinie i 

Rokitnie.
b) w powiecie rudeckim : w Bieńkowej 

Wiszni, Podhajczykach, Pohorcach i 
Powerchawie.
3. Na posadę młodszego nauczyciela 

lub nauczycielki przy szkole mieszauęj 4 . 
klasowej w Rudkach i Komarnie z płacą ro 
czną po 270 zł. w. a.

Udokumentowane podania wraz z w j- 
kazem poprzedi. j służby wnosić nalei y za 
pośrednictwem władz przełożonych do Rady 
szkolnej okręgowej w Gródku najdalej do - 
dnia 15 czerwca 1880.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gródek dnia 26 kwietnia 1880.

(2939 3—3) Obwieszczenie.
L, 21M . C. k. sąd powiatowy w Nib^’ 

wiadomo czyi ie  t- dirtaca 31 maja, 0~lipca 
i 9 s,erpnia 188C, każdym razem począwszy 
od godziny 10 z rana odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1 c. 416 w Kamie­
niu położonej.

Zakład wynosi 143 zł. w. a. warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia.

Nisko dnia 12 kwietnia 1880.
(30B7 3—3) O b w le « a e a « m i» .

L. 429. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem wydobycia pretensyi 
spadkobierców Andrucha Teehlowiec w kw i­
cie 28 zł. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej licytacyi realność dłużni­
ków Iwana Kasica, Hrynia Teehlowiec i Ms 
ryi Kich własna w Rzyczkach pod I. d. 43'58 
położona, ciała tabularnego nieotanowiąca na 
443 zł w. a. oceniona na terminach 10 m a­
ja 1880, 24 maja 1880 i 31 maja 1880. każ­
dym razem o godzin-e 10 rano.

Akt zastawnego opisania i warunki li­
cytacyjne przejrzeć można w tu. s. registra­
turze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 20 marca 1880.

(2933 3— 3) E d y k t .
L. 15221. Celem zaspokojenia wierzy­

telności 400 zł. w. a. i odsetków 15°/# od 
1 marca 1876, jak Dom VI. pag. 475 n. 42 
on. i pag. 479 u. 50 on. w stanie biernym 
części realności 1. k. 179 m. w Przemyślu 
wedle Dom. IL pag. 376 u. 15 haer. na 
imię Markusa Altera Himmelsteina zapisanych 
na rzecz Józefa Mullera intabulowanych, tu ­
dzież kosziów w kwotach 8 zł. 11 ct. i 4 zł.
97 ct. i 17 zł. w. a. przyznanych zostaną 
powyższe części realności dnia 28 maja 1880 
i 28 czerwca 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniom w drodze licytacyi sprzedane.

Cena wywołania wynosi 1661 zł. 721/* 
ct., wadyum 167 zł. w. a.

Dalsze waruuki licytacyi i akt szacun­
kowy są złożone w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli: Serię 
Weinberg, Srula Weinberg, A leiandra, To­
masza Matyszkę, W oifa Wahla, Perlę Mali 
Wahl, Lipy Meysels i Mojżesza Ente, których 
miejsce pobytu nie jest wiadome, tudzież 
tych wierzycieli, którzy po dniu 30 paździer­
nika 1879 prawo zastawu do wyżrzaczcnych 
części realności nabyli, lub którymby obecna 
uchwała i dalsze uchwały w tej sprawie, 
albo wcale nie, albo me wcześnie doręczone 
zostały do rąk kuratora adw. Dr. Czajko­
wskiego, którego w tym celu ustanawia się 
i obecnym edyktem.

Z e. k. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 25 lutego 1880.



I
(3062 3—3) O bw leH e*enl«.

L. 1718. W tutejszy dc c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się w trzech terminach 
dnia 20 maja 1880, dnia 17 czerwca 1880 
i dnia 1 lipea 1880 każdym razam o godzi-

(3059 3—B) B d y k Ł
L. 6882. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
250 zł. przymu-owa sprzedaż realności pod 
Nr. 71— 74 w Młynach położonej, dłużnika

nie 10 rano publiczna sprzedaż realności Nr. Makarego Monczaka własnej w ' tutejszym 
467 w Stryju na Szumlań^zczyznie połażonej, e. k. sądzie na rzecz uprz. zakł. włośeiańs. 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika dnia 12 maja, 11 czerwca i 13 lipca 1880
Arona Jakóba Katz własnej, na zaspokojenie zawsze o 10 godz. rano z tem przedsięwzię- 
pretensyi przez Gittel Orop w kwocie 75 zł. tą zostanie, że na pierwszych dwóch tenni-
 ̂  1_____  ’ i i ' r łnlizn mn »Aiar> t>.t.n, , V__*a. w. z pn. wywalczonej

Cena wywołania 2000 zł. a. w 
Zakłsd 200 złr.
Bliższe warunki w tusądowej registra-1 stanie.

nach ~ realność ta tylko za cenę wywołania 
500 zł lub w^żej tejże, zaś nn trzecim ter 
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną zo

turze do przejrzenia.
Scryj dnia 19 marca 1880.

(3052 3— 3) U g l o s z e u le .
L. 1761. C. k. sąd powiatowy w Dela- 

vUie wiadomo czyni, że na żądanie Hersza 
“ andla przedsięwziętą będzie w dniach 22 
e7'erwcaJ 5 lipca i 13 lipca 1880 o 10 rano 
^ymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
• 630 w D.-Ltynie położonej, ciała tabular­

nego n estauowiącej Iwana Kostyka własnej.
Przy pierwszych dwóch terminach 

sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej ceny 
Wywołania, przy trzecim i poniżej.

Cena wywołania 90 złr.
Poręczne 9 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Delatyn 31 marca 18^0 

(2894 3— 3) <S t> i ! t.
$1. 9965. ®a§ t. f. Sanbeggrridjt ulg

Wadyum 50 zł. w. a 
Re ztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć możpa w 
tutejszej regidraturza.

Erakowiec 1 marca 1880.
(2956 3—3) 13 «S y  *c fc.

L. 3326. Sąd wyż /L 8365 Sąd kraj. 
Na skutek poleeenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie c. k. sąd krajowy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że pro­
jekt nowo utworzonej karty hipotecznej dla 
pola górniczego „Roża w gminie Kata­
stralne) Libiąż mały w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Chrzanowie położonego, we­
dług u«tawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
I- 29 Dz. ust. kraj. wygotowany za księgę 
górniczą poczynając od dnia 30go grudnia 
1879 uważany będzie, a od tegoż duia wol­
no takowy przeglądać w c. k sądzie krajo

cunkowej, a gdyby to nie nastąpiło, rozpi­
suje się zarazem ostatni term in na 1 lipca 
1880 o godzinie 10 przed południem, na któ­
rym takowa, za jakąbądź cenę pod powyż- 
szemi warunkami ułatwiającemi sprzedaną 
zostanie.

Goncurśgeritfjt tn Krakau bat auf @runb 8ea I Wym w  K rakowie, jak  również że od tegoż 
§. 62 ber Śoitcur^Orbnung bie ©rbffnunn hrs I nowe prawa, czy to własności 
ftoncurfeS iiber baś (Sirfammfr mn ( . „ f ezy zastawu czy jakiebądż mue prawo bipo-^oncnrjeS iiber ba§ ©ejammte ttio immer bc= t f  7 ńoBzace“się do nieruchomości księ 
jtrtb(id)C bciocglidjc, uttb iiber ba§ iitbcn£dn= -czne 0 objętej, jedyn:e przez wpisanie 
bern, fur roeldjc bie GoitcurSorbnung nom 25 T* moze być nabyt*
®ejember 1868 gilt, gelegene unbetueglicbc , 1 iuh w ykreślone.
SSermbgen beś Jakub Wagner ©diulpnadirr in en’nr mVeadzając zarazen
Saybusch bewittigt, ben § rr . Scjirfóncbter iu Wnrowaaz J4
Saybusch Edward Seurhter jmn £oncur§= 
commifjdr uub ben (prr. ®r. Bogdani ©c

do fej**księgi m oie'być nabyte, ograniczone, 
esione lub wykreślone.
Oprowadzając zarazem postępowanie 

crlem ustalenia powyżej wym.enionej karty 
hipotecznej e. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

„ -- F , wszystkich, ktorzyby na podstawie
ridjtźabuofateu in baybusoh junt cut|huetnqcit I • , .  J .  nrzed otwarciem tej nowejf ft“ ui,u" 9 ■reofil Chwahbóg befteUt.

S ic  ©laubiger werben aufgcforbert iu 
ber auf ben 18 9Jłai 1880 SBormittagS lo  
Uljr uor bem Soncurścomntijjar iu S a\busoli

JaAICgW ---- 7karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się. do stosunków własności lab posia­
dania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nsstąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej księgi górniczej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ­
gę lub do jej części jakie p iw o  zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie ince prawa 
d > wpisu hipotecznego uprzymiotnione, aby 

’ J - - k, sąduz temi prawami zgłosili się do c. 
krajowego w Krakowie najdalej do dnia 31 
lipca 1880, gdyż prawnym skutkiem zanied­
bania lub uchybienia 6 go t-rminu jest u- ^  ^
t> ta  praw?, d> poszukiwania zglo ić s i ę ma - j ^  f u n ( jUSZ(ł jUlj t 
Jącej preteuśyi przeciw osobom, któro prawo » 
hipoteczne na podstawie wpisów w nowej 
karcie hipotecznej zamieszczonych a nieza- 
Przeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie
. • —  e oni nrze-

ongeorbuchn, Sngfajjung nnter 93cibriugung 
ber ju r iBcjdjcimgung itjrcr Shtjprudje btcnlt= 
tf)en iBrIcge iiber bic ©cftdtligung beg ctnft 
hteilcn bejtdlten S}crmogcn§=i8crU)attcrg ober 
iiber bie grnennung eineś anbereit SJłafjaDcr- 
WaltcrS urtb befjen Stelluertretcrź iljre ilor= 
jdjlage ju erjtatten unb bie 2Bnt)I be§ ©Ićin 

9crs^uófd)uhe» oor^iincljmeu.
Serner inerbcn alle biejcnigeu, lucldjc ge=

9f» bie gcmeuifcljaftlidjc Slribamajjc cinen słtu 
iPtuĄ alż Słoncurśgtaubiger crljeben molleit,
“UTgcforbcrt, itjre ^orberungen fetbft, lueun
ein JRcdjtsftrcit baritber ant)aitgiq fein jollte, 
otś 21 3 uni 1880, nad) i8 orfdjrift ber 
citrśiorbnung ju r illermcibung ber in berfetben 
angcbroljcten 9łed)tśnad)tl)cile ju r Stnmelbung 
unb ber tjtcmrt auf ben 16 Suti 1880 
mittagS 10 Utjr bei bem f . !. 18cjir(§gcriditc in 
Saybusch Dor bem ćlonciirźcominifjćir anbe-
raumtcu iliquibirung§=2:agfal)rt ju r ainitibi= i  ̂ ----- - ,
rung unb ju r 9łang3beftintmuug ju brinaen 1^1 ^ ‘a s t f o a  p o j e d y n c z y c h  ani p -

®en bei biejer iag fa l,rt crfcbccnSben ' ani też 4  razie z a :  hdbaoia go
angcmelbctcn ©laubigcrn, ftcljt ba§ 9iecbt m  I , “ 1.t'rw tu"g > stanu przywróconym >. a 
burd) freie SSa^I an bie ©telle be§ 9Kafja* i obo^ ,%r.ku zgło zenia się w tym t ruiiuna z
Dermaltcrś feiueź ©tellocrtretcr^ unb ber 3/łit* i P łno,fifl,0ziemi prawami lub roszczeniami
gfieber bc§ ©ldubigerś=2lu0jd;u^e§, bie bis ba=' n,a. okoliczność, iż zgłosić się 
bin im sżlmte maren anbere iperfoneu ifjrcg 1;  )iVl0 Ju* b y ł> wiadome z jakiej rcz< m y 
®ertraucri3 enbgiltig ju  betufeu. ! w lub j«st przedmiotem

©icjenigcn ©laubigcr, luel^e nidjt iu sjone: Podania lub skargi przed iąd
Sarbuch ober in befjen 9łdt)e luotjucn, ^aben j ]L-r9, .  ioon
in ber Slumclbuug cinen IjierortS tuofgttjaftcu „ t ouia 18 marca 1880. 
Scuodmddjtigten ju r ©mpfattgna^me ber 3u« (3063 3— ,-t) ^ b w f M s e i e B ^  
fteHungen na^mfjaft ju ntadjcu, tuibrigeuó iiber L. 7077 u  ^aja, 8 czerwca i
Slutrag bc§ ©oncurścommifjdr§. fiir bicfelbcit, 8 lipca 1880 o godzinie 10 rano przydaną 
ouf beren ©efatjr unb ftoften ein kurator be- zostanie prze2 uUbijcz„o licytacyę w tnt^ ‘ 
ftellt Juerben luirb. s*Jm sądzie realność 1 56l w Uhnowie Fran-

®ie weiteren aScroffeutOdjungcu im Bau= ciszka ł-asz.-zeWskieg 0 własna, ciała hipoteez- 
fc biejer ftofur§Derl)anblung werben burd) bn3 negc- niestanowiąca, na dwóch pierwszych ter- 
Sltntóblatt ber „Gazeta Lwowska1* crfolgcit. minach za lub wyżej ceny szacunkowej, zas 

®ie £iqmbirung§tagfa()rt luirb juglctd) na trzecim terminie także niżej takowej ce- j 
ol» SSerglcid^Stagfa^rt feftgejtrllt. Em ^^pokojenia wywalczonej przez Atra-

Krakau 16 Slprii 1880. hama ^chrekenheimera kwoty 90 zł.
(2962 3—(8 F, (1 y  k  h  } bcaa wywołania wynosi 180 zł.

L. 4520. Samborski c. k. sąd obwodo- Wadyum zaś 18 zł.
wy uwiadamia niewiadomych z życia i miej- Resztę warunków przejrzeć można w
Bca pobytu spadkobierców Eleonory z Lo- tutejszej registraturze. 
dzińskieh Matzowej, a to: Franciszkę, Anto C. k. sąd powiatowy.
Dinę, Amalię, Edmunda i Eh onorę Matz, linów dnia 27 grudnia 1879.
dalej Feliksa Targońskiego i Feliksa Matz, (2981 o-—3) £  d  y  k  t
że celem doręczenia tymże uchwały tego są- L. 7800. C. k. sąd obwodowy w Przemy*
du z dnia 80 wrześn a 1878 do 1 13162 ahi rozpisuje odnośnie do tusądowych ucriwaf 
w sprawie egzekucyjnej Eleonory z Lodziń- z d ia 1 maja 1878 1. 5886, z 16 prździer-  ̂
skich Matz przeciw Jakubowi Wyszotrawce b 12112 i z 19 marca 1879 L
i innym o 6000 zł. poi. z pn. zapadłej tu- 13-i8 na zaspokojenie wekslowej pretensyi 
dzież dalszych u c h la ł  w sprawie tej zapaść Wolfa Uiberall w kwocie 14.200 złr. z ,Pn: 
mających postanowił kuratorem ad actum dla egzekucyjną sprzedaż połowy dóbr fap in  1 
pierwszych pięciorga adwokata Dr. Wolo- części Doblowiec, dłużnika S tanis ława Fd- 
8iauskiego a zastępcą tegoż adw okata Kohna, warda 2 imion Dcrjhojewskiego własnych w 
zaś dla Feliksa Matza i Feliksa Targońskie* drodze powszechnego przetargu dnia 3 czerw- 
go, adwokata Budzynowskiego, a zastęp ą ca 1880 o godzinie 10 przed południem od- 
tegoż, adwokata Pawlińskiego, wzywa się być się mającą pod warunkami ułatwisją- 
przeto wymienionych wyżej niewiadomych cenr.
z życia i miejsca pobytu, ażeby postanówio- *-'en? wywołania stanowi wsrtość sza-
nym dla nich kuratorom stosowną informa- cuiikowa. 70 597 zł. 3 ł/4 ct. a. w. 
cy*: udzielili, lub o miejscu pobytu swego ^ adyum wynosi 7.059 zł. 70 ct.
sąd ten obwodowy uwiadomiii. Na powjższym terminie zostanie wyż

Sambor dnia 6 kwietnia 1880. rzeczona połowa dóbr za lub wyżej ceny eza-

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyi są do przejrzenia w tusą-
dowei registraturze.

Przemyśl 24 msrea 1S80.
(3050 3—3) »-) «i y  k  8.

L. 1300. W dniu 1 lipea 1880 o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
sądzie licytacya realności Izraela i Freidy 
Tikesów własnej pod Nr. S4 w Busku na 
Podzamczu w powie ie Kamioneckina poło­
żonej nieintabulow8:iej, celem zaspokojenia 
resztującej sumy ^63 ^ t. ^  ^  a - 1 Pn -
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Busku. 

Cena wywołania 408 zł. wadyum 10%. 
Przy tym terminie realność ta także ni­

żej ceny szacunkowej sprzedauą zostanie.
Akt opisania, oszacowania i reszte wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w reg.str,Aurze.

Z c k. sądu powiatowego.
Busk 8 kwietnia 1880.

(3057 3—3) E  a  f  k  «-
L 11399. C. k .  sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 205 zł. 86 ct. z większej 250 zł 
aalic z a k ł a d ,  kred ziemskiemu w Krakowie od 
Tomasza Kosowskiego należącej się, odbędzie 
8ie w dniach 21 czerwca i 19 lipeu 1880, 
kaidrrn razem o godzinie 10 z rana w gm a­
chu sadowym publiczna licytacya posiadłości 
gruntowej w żlrkach  położonej wyk. hip.
20 objętej Tomasza kosowskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 500 zł. Wadyum wynosi 
50 zł. w. a. .

Na obydwu tfrminach poniżej ceny ku­
pna nie będzie sprzedaną. '

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akty zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów 20 stycznia 1880.
(3066 3 - 3 )  p- 2227,'D. f.

Obwieszczenie.
dniu 30 kwietniaNa dniu BO kwietnia 1880 

odbyło sie 44 losowanie obligaeyi 
funduszów ind. Wielkiego Księstwa 
krakowskiego i Galicyi zachodniej, | 
tudzież 45 losowanie obligacji t u n - ' 
duszu ind. Galicyi wschodniej.

Do tego losowania przeznaczo­
ną była podług planów amortyza- 
cyjnyeli kwota a to:

tnia 1880 obligaoye wszystkich 3 
funduszów jakoteż obligacje po­
przednio wylosowane i jeszcze nie 
wykupione, nareszcie obligaeye 
przy których zanotowane są za­
strzeżenia z powodu straty lub 
araortyzaeyi, obejmuje obwieszcze­
nie dołączone do Gazety Lwowskiej 
jako dodatek.

Co się podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa jako Dy- 

rekeyi funduszów indemn. 
Lwów dnia 30 kwietnia 1880.

(3068 3— 3) © b w ie z c z e n l e .
L. 20142. W celu zabezpieczenia bu­

dowli konserwa -yjnyeh w latach 1880, 1881, 
i 1882 na gościńcach państwowych w Bial­
skim okręgu budowniczym wykonać się ma­
jących, odbędzie się w dniu 10 b. r. maja o go­
dzinie 12 w’ południe w e. k. Starostwie w 
Białej licytacya, przez składanie pisemuyeh 
efert.

Suma fiskalna robót w roku 1880 wy­
konać się mających wynosi kwotę, 8475 zł. 
w. a.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie gdzie także oferty, zaopa­
trzone 50 ct. stemplem i zawierający wa- 
dyum, wynoszące 5%  z sumy fiskdnej, przed 
oznaczonym terminem wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub spóźnione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 kwietnia 1880.

Doniesienia prywatne.

Letnie pomieszkania
w G rzęd zie  d o  w y n a ję c ia . Wiadomości 

udziela zarzad w miejscu poczta D u b la n y .
____________  (3137 1 - 3 )

Krakowskiego 
Galicyi zacho­

dniej . 
i Galicyi wscho­

dniej . . .
razem

Wielkiego 
39.000 zł.

408.000

708.000

ks. 1

1,155.000 zł. M k . 
czyli 1,212.750 ,, Wa, 

Wylosowane na dniu 30 kwie-

7iO A T Y / i
K rólestw a Galicyi i Lo- 

dom eryi z Wielkiem 
księstw. K rakowskiem  

n a  r o l e

1880
aabyć można po cenie 2  z ł. 6 0  ct. 

w Ekspedycyi 
„  G a z e ty  L w o w s k i e j .«  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l„  
7 0  e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
Ser* S ze m a tjz in  p r z e sy ła m y  ty lk o  za  

n iszczen iem  n ależy loS ci z gOry. 
Z a  p ob ra n iem  należyto& ci n ie  
p rze sy ła m y  K zem atyzm n.

Odszczeaólniona dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym

Pod ewaraneya że w 25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a l e -
* « ' i n i n n i v  w a t r o b l a n «  pod działaniem tego znakomite-n , e  SI o n e c z H e  p l a m y  n |t l Ia 4 >  nieszkodliwa na­

go środka bezpowrotnie gmą- . ,, * „ r
daje twarzy białość, delikatność . przejrzystość. Cena 2 zł.

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisławowie
u P. Stechera, w Tarnopolu u. P Jamrogiewi-za.

J A W  I K N A T O W I C Z ,
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

l,w *w  u lica  lio p e r u ik a  p . 1. 3 . (3090 1 ?

L w o w i e  v i s  i t  o is  k o ś c io ła  k a t e d r y  l .  9  
p o l e c a  s w A j

Główny Skład gotowej Hielizny
także w ? t a j 3 sie zamówienia na Melizue w " "  _  czasie 

Płótna i Stołowej Bielizny '
największy wybór!

s a s k i c h  P o ń c z o c h  i S k a r p e t e k
angielskich p ł a s z c z ó w  o d  d e s z c z u  i  O c s z c z o c l i r o u d

najnow szych kołn ierzyków , inanszet i krawatek.
(2972 *2 —12)

W

14448277
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H T y l l i o  d l a  o s ; ó b ! !  o  
! ! w ie k u  d o j r z a ł e g o ! !  

w»xo 4

które dotąd wyszły w 800 edycjach w najroz­
maitszych" językach: pierwszy polski przekład 
H ła tt. O r d o n a , są do nabycia wszystkie 

za  z łr . 5 .
Zamówienia przyjmuje księgarnia

I .  H. Richtera
w e  1 j  w  o  w  i  e .

(3130 I-Ł>

t
4
4
0
4

1

Obwieszczenie.
Gmina. Podłęże w Starostw ie Bo­

cheńskim położona rozpisuje licyta­
cyę na przedsiębiorstw o budowy szko­
ły  jednoklasowej z drzew a na pod­
m urow aniu z wychodkami, która się 
odbędzie w urzędzie tej gminy w Pod- 
łężu dnia 10 m aja 1880 o godzinie 
l i te j  przed południem ustnie, na któ­
rą  się p. przedsiębiorców zaprasza.

^erzzzzzzzzzzzzzs
K

Po raz pierw szy sprowadzone 

świeże i naturalne

WODY MINERALNE

> < z z z z z z z z z s z z : e z z x z z

Cenę w ywoławczą stanowi kosz­
torysem ustanow iona sum a 3180 złr 
7 6 7 2 ct. w - a - Panow ie licytanci zło 
żą przed licytacyą I0 °/o w adyum.

Przedm iar, kosztorys i analizę 
można w urzędzie gm innym  każdego 
czasu przejrzeń.

Z Eady szkolnej miejscowej.
Podłęże dnia 28 kw ietnia 1880. 

L. 57 (3113 2— 3) Franciszek Nowak.

Do najęcia
3 pokoje z dwoma, wchodami, z ku huia, pi­
wu, ą i s lrjc iem  od 1 m aja  b r. Ulica 

św Ł-iznrza Nr. I lit. A.

krajowe i zagraniczne

otrzymuje i poleca

(2765 10—?)

W  J a n o w i e  p o d  L w o n e m

dwa młyny wodne
od lgc p aźd ziern ik a  b. r. do w y­
dzierżaw ienia. — Bliżs/ej wiadomości u-
d/.ieli Zarząd dóbr w miejcu (2857 4—6)

H 
N 
N 
N 
N

zzzzzzxzzzzxzzzzzzzz
nowo otworzony handel

w e L W O W IE .
Wysyłki na prowineyę zwrotną pocztą.

Ogłoszenie.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wia­

domości P. T. Wysokiej Publiczności że z 
dniem 6 kwietnia br objęliśmy

Hotel Warszawski
we Lwowie

w d/.ierżawę Równocześnie donosimy, że całe 
wewnętrzne urządzanie zoBtało kompletnie od 
nowione. 40 pokojów gościnnych w cenie od 50 
ot., 60 c t , 70 ct., 80 et do 3 zł. za dobę 
wszelkim komfortem urządzonych; restauracya pod 
własDym zarządem zawsze w najświeższe p - 
trawy i w wyborowe wina krajowe i zagra 
niczne zaopatrzona Dołożywszy starań i na 
kładów wszechstronnie, mamy to sumienne 
przekonanie, że wszelkim wymaganiom JJ. 
Wnyeh Panów Obywateli Wiejskich, Przewie­
lebnego Duchowieństwa z prowinoyi jakotez 
P .;: P Kupców z zagra icy przybyw ających, 
pod każdym względem w zupełności zad ść u- 
czynić podołamy. Polecając się najłaskawszym 

względom, piszemy się
z W ysokiem  pow ażaniem

W alenłin Schelling i  T. Strzelczuk.
(3'36 1 - 8 )

M a g a z y n  
i p r a c o w n ia

o h d w ia  n ię rk le *  
go, d a m sk ie g o  i 
d la  d z ie c i, z ma-
teryału zagranic/- ego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szyhko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Z a U ła d  szew sk i

Franciszka Gawlika
n lic a  S trze le c k a  1. 3 . (2052)

m i m o
MF a n c z y c i e l s k i e

i i
r

Heleny Nowoleckiej |

MATERYE JEDWABNE
PŁÓTNA, PERKALE,

B l E Ł I Z S f A ,  S T O Ł O W A ,
BIELIZNA GOTOWA DAMSKA

POŃCZOCHY I SZNURÓWKI.
Wszelkie zam ówienia na Bieliznę uskutecznia się 
prędko i starannie.

12346 4—4)

& L. KISIELEWSKIEGO
we Lwowie

p l a c  3 I a r y a c k i  l i c z b a  1 0 .

C. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta.
Z dniem 15go maja r. 1880 zaprowadza e. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia 

Albrechta na liniach swych nowy rozkład jazdy9 podług którego kursować 
będą pociągi jak następuje: L 2764. (3092 1 - 2 )

JK  i e r u n e k
o (1 L w o w a

t i t a c y a

' Nu mer pę“iągu
1.

go-
Izinc

mi­
nuta

K J Z . : r a  Ł c  
u l i c a  G o ł ę b i a  - N i ż s z a  1. 1 8 3 .
Powyższy Zakład, jako speeyalny w swym 

rodzaju, załatwia zlecenia we względzie wybo­
ru nauczycielek i nam zycieli, odpowiednio wy­
kwalifikowanych, tak krajowej jak i zagranicz­
nej edukacyi. Na żądanie dostaroza bony cu­
dzoziemki, Francuzki" i Niemki, które z gwaran­
c ją  strony moralnej, sprowadza z zagranicy, dla 
Królestwa, Cesarstwa i Galicji. — Dla nauczy­
cielek wyższych zdolności ... tkP re  przyjmuje do 
zapisu) wakują posady korzystno.

Helena Nowoleeka.
(2426 5— 12)

Szuka sle

Lwów
Gl nna . .
Szczerze/: .
Czerkasy 
Mikołajów 
Wolioa . .
Uhersko

Stryj |

Morszyn
Bolerhów
Dolina .
K nchoG ce
Hołyń
Kałusz
Bednarów 
Oirżów .

odjuzd

przyjazd . . .
odjazd do Chyrowa .

„ „ Stanisławowa
. . . . odjazd

S t a n i s ł a w  ó w

przyjazd
odjazd do Czerniowiee 

„ Lw ow a.

(ra  oo)
6
7
8 
8 
8 
9 
9

10
11
11
12
12

1
2
2
8
4
4
5

45 
26

4
23
55
34
57
20

20
3

46 
49 
26 
41 
14

1
45
30
50
13

3.
g o ­

dzina
mi­

an ta
11>‘ -łllli Ole)

12
1
1
2
2
3
3
4 
4
4
5 
5

30
11
49

9
40
19
42

5
30
35
17
57

6
7
7
8 
9 
9

10

48
27
42
15
2

46
31

j a z
k u  L  w  o w  u

S  t  a c  y  u

N u m e r noi-iągu

3iani łanów
Ciężów . .
Bedimów 
K ałusz . .
Hołyń . .
Krechowice
D olina . .
B lecków 
Morszyu

Stryj j

Uhersko 
Wclica . 
Mikołajów
Czerkasy 
Szezerzeu 
Gliena .

odjazd

przyjazd 
odjazd do Chyrowa 

odjazd do Lwowa

Lw ó w
przyjazd

odjazd

4 6 .
go­ m i­ gu m i' go­ 1 m i-

dzin' nuta dżina nut* dzina 1 nuta
(ra k ) (ram )

10 — 4 8* 1 — —
10 51 5 30 1 — —
11 34 6 13 — —
12 24 7 5 — —
1 45 7 26 — —
1 6 7 47 — —
2 6 8 41 — —
2 52 9 27 — —
8 21 9 56 — —
3 55 10 30 — —
4 30 11 — ra 00 —
4 31 --- — 4 28
4 50 _ __ 4 47
5 12 _ _ 5 9
b 67 — — 5 54
0 17 --- — 6 14
6 50 --- — 6 48
7 27 --- — ■ 7 25
8 10 --- — 8 10

10 so --- — 4 49
10 11 — — 12 10
— — — — 11 50

do Krakowa 
B Podwołoi-zysk. 

odjazd do Czeraiowiec
Liczby umieszczone w czarnej obwódce wyznaczają czas od goduny 6t. j wieczór do podziiy 6tej z rana. Cza? zaś liczy się 

podług poludr-uka Pc&zteńskiigo, zegar peszteński spóźnia się od Lwowskiego o 20 minut ;  w chwili, w której we Lwow.e bije godzina 
12ta pokazuje zegar peszteński l i t ą  40 minut.

Każdy z wymienionych pociągów składa się z wagonów wszystkich trzech klas, pociągi Nr. 1 i 2 kursują co dzień, reszta 
zaś pociągów tylko w czwartki i niedziele.

W Hołyniu i Czerkasach stają pociągi na minutę, tyłko w n z ie  potrzeby polą-zenia pociągów kob-i żelaznej Arcyksięcia 
Aibyechta z pociągami sąsiednich dróg żelaznych uwidocznia następujące zestawienie:

Pociąg N 1 w

w

złożonego z 9  d o  lO  p o h o j d w  w
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na . l o l e  tul na p i e r w -  
M zem  p i ę t r z e .  Pomieszkanie ma 
być podzielue w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partye z rówDą ilością poko­
jów, d w i e  z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tom 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynajęte o d  lR O  l i p c a  lub 
w c z e ś n i e j .  — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
mały Jora. Oferty przesyłać należy do
.i  '„Gazely !,« « « ■
“ K le j  bez pośrednictwa trzecich osób.

Pociąg Nr. 2.

Pociąg Nr. 3.

Pociąg Nr. 4. 

Pociąg Nr. 6.

łączy się we Lwowie C) dzień z pociągi^® numer 1
n » » ” " " » * 8

i t ,  „ n 6
Stryju „ „ 12

n n n n n 18
Stanisławowie „ n » 2

8 
7 
2

„ >’ n n n n 5
w stryju „ „ 11

» O » n n 14
S tani-ławowio „ n » 4

« » n n » 1
5

łączy się we Lwowie co dzień z pociągiem numer

w

łączy się Lwowie co czw aibk z pociągiem Nr. 5 z 
Stryju „ „ B 14 do

n l  I z
łączy się w Stryju co niedzielę i czwartek z pociągiem Nr. 12 do Chyrowa.

„ „ 'w e  Lwowie „ i „ „ 3 do Czerniewice
.  i .  „ „ 5 do Podwołooysk.n n n n n n n * 71 J

z Krakowa 
z Podwołoczysk 
z Czerniowiec 
do Chyrowa 
z Chyrowa 
do Lwowa 
do Czerniowiec 

do Podwołoczysk 
do Krakowa 
do Czerniowiec 

z Chyrowa 
do Chyrowa 
z CzerniowPe 
ze Lwowa 
z e  Lwowa 
Krakowa 

Chyrowa
Chyrowa

Lwów dnia 1 maja 1880.
D y r e k r y a  r u  l i u -

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera,


